
Nr. 291.
Kury er Poznań* ki

ibri codziennie z wyjątkiem ;onie 
usialkAw i dni poświątecznyeh.

Redakcya:
przy aiicy <w. Martina nr. lt>. 

ddmlntetracya i Kkzpe- 
dycya:

pray ulicy św. Marcina 16. w Drukarni 
Kury«ra Poznańskiego.

F
Rocznik XIV.
Przed piata kwartalna

wynosi w Poznaniu mank 7.50; u. 
wszystkich pocztach cesarstwa nionuec 
kiego i w Austryi marek 9,16; w innyci, 
krajach: c.na poznańska z dt>!ąc««n>'» 

przesyłki.
Ce«« oy/tmeń

wjTiosi 16 fenygów od drobnego siedmio, 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redactor odpowiedzialny: Niedziela. 20 grudnia 1ÖÖÖ. NIK AZY GRUSZCZYŃSKI z Pomania.
AJENCYE KUKYEKA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Fr en <11 er, w Vi arszawir niita n-natorssa'¿2. K. Maitt w Berlinie, Frankfurcie a. M.. Hamburgu. Lipsku. Monachium. Norymberdze, Prailze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu.
w Bazylei Orezńie, Gdańsku. Hali u. 8.. Hanowerze. Genewie. Kamienicy (Chemnitz). Kolonii. Lubece. Norymberdze. — Havas Lafłite £ Comp. w Paryżu place de la Bourse H.

Haasenstein <ł Vogler

PWUUtń, 21 grudnia.
(Czwartkowe posiedzenie franrtukićj Izby deputo­
wanych i sprawozdanie koiuisyi tonkińskiej. — 
Burzliwe posiedzenie wloskićplzby niższej. — Nie­
pewność stósunl.ów politycznych w Hiszpanii; dy- 
tnisya jenerała rana i uieprzyjęcie ofiarowanego 
Ciuiocasowi tytułu księcia i godności granda. — 
Wzmocnienie załóg egipsko-angielskich w Suda­

nie i sprawa oznaczenia granic Afganistanu.)

Jaki będą miały charakter rozpoczy­
nające się dzisiaj obrady francuskiéj Izby 
deputowanych w kwestyi tonkińskiej, wy­
kazuje to poniekąd czwartkowe jéj po­
siedzenie, na którém odbyło się pierwsze 
czytanie sprawozdania komisyi. Dysku- 
sya była bardzo ożywiona a po części 
burzliwa. Przy wstępie, w którym spra­
wozdawca Pelletan mówi, że Chińczycy 
od dawna ofiarowywali pokój, którego 
Ferry nie i. iał przyjąć z powodu kwe­
styi odszkodowania, zawołał Cassagnac: 
„To wyrok na niego!“ Ferry odpowie­
dział: „Ustęp ten jest nieprawdziwy!“ 
Po tych słowach powstała wrzawa, po­
wtarzająca się odtąd przy każdym ja­
skrawszym ustępie, witanym przez lewicę 
oklaskami. „Usiłowano nasamprzód — 
tak mówił daléj Pelletan — zwalić całą 
winę za klęskę pod Langsouem ua puł­
kownika Herbingera, ale na szczęście wy­
jaśniają wszystkie dokumenta, że legenda 
ta nie wytrzymuje krytyki. Chińczycy 
dobrze się bili, prowadzono ich na spo­
sób europejski do walki; wojska fran­
cuskie uległy przemocy a honor żoł­
nierzy Francyi podniosły ich klęski. Chiny 
żądały po kilkakroć wykonania pokoju 
zawartego w Tientsin, ale rokowania 
rozbijały się ustawicznie z powodu warun­
ków, stawianych przez Ferrego, aż w 
końcu pod naciskiem wypadków zgodzić 
się musiała Francya na propozycye Chin 
Jenerał Courcy wypowiedział w począt' 
kach wojny przekonanie, że Anam trzeba 
zdobyć a, Tonkin poświęcić; zażąda! więc 
upoważnienia do narzucenia Auamowi 
króla; mimo to położenie w Anamie 
jest dziś bardzo zawiklane ; dziś zdobycie 
téj prowincyi będzie wymagało więcej żoł­
nierzy, aniżeli Tonkin“. Tutaj słychać glos 
po prawicy: Mówiliśmy to zawsze, ale 
zarzucano uam kłamstwo (hałas). Paweł 
Cassagnac odzywa się: Prefekci kłamią 
zawsze! Marszałek wzywa go do po­
rządku. W dalszym toku sprawozdania 
dowodzi Pelletau, że handel francuski nie 
będzie miał żadnych korzyści z Tonkinu 
i jako przykład przytacza Kochinchinę, 
gdzie Francya opłaca 1100 urzędników a 
mimo to handel jest w ręku Anglików i 
Chińczyków. 6000 żołnierzy nie starczy 
w Anamie, gdyż skoro król zobaczy, że 
Francuzi zmniejszają swe siły zbrojne, 
podwoi natychmiast swe usiłowania. Dwa 
systemata były w ostatnich dwóch latach 
do wyboru : polityka zdobyczy i rozszerza­
nia kolonii i polityka skupiania się i kon­
centrowania wszystkich sil w celu utrzy­
mania stanowiska Francyi w Europie. 
Rząd dzisiejszy prowadzi daléj, jeżeli nie 
politykę dawnego gabinetu, to w każdym 
razie jego przedsiębiorstwa. Jeżeli kraj 
potępia politykę kolonialną, to złą jest 
rzeczą, upierać się przy owych zgubnych 
przedsiębiorstwach; rząd powinien mieć 
odwagę zrzec się ich. Opuszczenie 
Tonkinu i Anamu nie narazi w niezém 
honoru narodowego; Anglia czyniła to po 
kilkakroć. a i Francya w początku bie­
żącego stulecia opuściła Egipt. Odpo­
wiedzialność spada na tych jedynie, któ­
rzy Francyą w awanturę tę zaplątali. 
Dalszy ciąg téj awantury wymagać bę­
dzie nowéj krwi i nowych milionów, gdyż 
wojna przeciw rabusiom jest kosztowniej­
sza, aniżeli wielka wojna. Dalsza oku- 
pacya zrujnuje do reszty fundusze kraju, 
gdyż potrzeba będzie nowe uchwalić po­
datki. Polityka nowych zaś podatków 
jest bardzo zgubna. Francya z powodu 
swego stanowiska, jakie zajmuje w 
sercu Europy, nie może się wystawić 
na zmienne koleje wojny w odległych 
świata stronach; wybić bowiem może 
prędko godzina, w któréj będzie musíala 
mieć pod ręką wszystkie swe siły na 
stałym lądzie. Dla teg > troska o bez­
pieczeństwo Francyi nie pozwala na zdo­
bywanie Tonkinu i Anamu. — Oto 
głownia treść sprawozdania, dającego nam 
przedsmak tego, co się dziać będzie na 
dzisiejszém posiedzeniu Izby. Gabinetu p. 
Brissona nie ochronią dokumenta Księgi 
zielonej, rozdane w sobotę w Izbie, a do­
tyczące rokowań chińsko-francuskich.

Czwartkowe posiedzenie włoskiej Izby 
deputowanych, na którém odbywały się 
wstępne obrady nad projektem do ustawy 
o podatku gruntowym, było również burz-

we. Telegram sobotni doniósł tylko o

wyniku głosowania, obrady trwały jednak 
bardzo długo, a przeciwnicy projektu tak 
namiętnie występowali, że zanosiło się 
nawet ua czynną zniewagę, ktôréj zapo- 
bieżono jedynie wykluczeniem z Izby je­
dnego z posłów.

Jak niepewtiemi są stósunki polity­
czne w Hiszpanii, o których w niedziel­
nym numerze „Kuryera“ pisaliśmy, 
świadczy o tém nadeszły dzisiaj z Ma­
drytu telegram, donoszący, że gabinet 
p. Sagasty podejmie dopiero po rozwią­
zaniu kortezów potrzebne zmiany w re- 
prezentacyi dyplomatycznéj za granicą. 
Dowiadujemy się datéj, że jenerał Pavia 
otrzymał dymisyą. Eakt to tém bardziéj 
zastanowienia godzien, że wiadomém jest, 
iż jenerał ten nie małe położył zasługi 
około utrzymania porządku w owéj nocy, 
w ktôréj republikanie, korzystając z na- 
deszléj wiadomości o zajęciu przez Niem­
ców wyspy Yap, wystąpili tak groźnie 
przeciw monarchii hiszpańskiej. Jak da­
léj słychać, nadała królowa rejentka ty­
tuł książęcy byłemu prezesowi gabinetu 
i wyuiosła go do godności granda. Pan 
Canovas odmówi! podobno przyjęcia tych 
zaszczytów.

Z Kairu nadeszły znów do Londynu 
niepomyślne wiadomości. Powstańcy su- 
dańscy coraz bardziéj zagrażają pozy- 
cyom angielskim nad Nilem. W skutek 
tego otrzymał jenerał angielski Fremantle 
rozkaz wzmocnienia załóg w Akasheh i 
Kosheh. W tym celu wystane zostaną 
do miast tych oddziały z Assuan. — Je­
żeli wierzyć można depeszy z Teheranu, 
to i dawno zapomniana sprawa zatargu 
angielsko-rosyjskiego o granice Afgani­
stanu poczyna się znowu zaostrzać. Ro­
kowania o wytknięcie granicy pod Me- 
ruczakiem zostały przerwane. Telegram 
londyński przeczy wprawdzie temu, ale 
któż może zaręczyć za to, że Rosya nie 
zechce z uowemi wystąpić pretensyami?

Z listu Leona XIII
o szkołach elementarnych.

Na zbiorowe pismo przesłane Ojcu 
świętemu przez Biskupów angielskich, 
zebranych ua wspólną kouferencyą pod 
przewodnictwem Kardynała Manninga w 
Londynie, wystósował Papież do tychże 
Biskupów pod adresem Arcybiskupa 
westminsterskiego obszerny i nader wa­
żny list, z którego podajemy kilka 
ustępów.

Wspomniawszy o radości, jaką napeł­
nił serce Namiestnika Chrystusowego fakt, 
iż Biskupi angielscy tak gorliwie zaj­
mują się kwestyą szkólną, Ojciec św. tak 
pisze dalćj :

....Cieszymy się widząc, że nie pracu­
jecie sami, wiemy bowiem, ile dzieło to 
zawdzięcza całemu waszemu ducho­
wieństwu, które równocześnie z naj­
większą miłością i niestrudzoną gorliwo­
ścią przygotowawszy dla dzieci odpowie­
dnie szkoły, pracuje z podziwienia godną 
pilnością i wytrwałością nad ich wykształ­
ceniem, aby je przygotować do życia 
chrześciańskiego i dać im początki wiedzy 
i nauki. Dla tego łącząc zachęty i po­
chwały, na jakie głos Nasz zdobyć się 
może, prosimy, aby Wasze duchowieństwo 
dalćj zajmowało się dziatwą, ciesząc się 
Naszem uznaniem, a oczekując większój 
nagrody od Boga, dla którego sprawy 
pracuje z takićm wysileniem.

Szlachetność, jaką wierni okazują dla 
tych szkół, zasługuje na niemniejszą po­
chwałę. Wiemy bowiem, z jaką gorli 
wością i ofiarnością popierają to dzieło, 
dostarczając środków potrzebnych do jego 
utrzymania — czynią to nie tylko bo 
gaci, lecz także ludzie mniej zamożui, a 
nawet i ubodzy.

Zaiste piękną i prawdziwie wielką 
jest rzeczą patrzeć na to, jak ci ludzie 
często ubogi swój zarobek oddawaj ą do 
browolnie na koszta wykształcenia i wy­
chowania swych dzieci.

W naszych czasach, w których mło­
dzieży grożą ze wszech stron tak wielkie 
i tak liczne niebezpieczeństwa, nie mo­
żna wyobrazić sobie większego dobro­
dziejstwa, jak połączenie wykształcenia 
naukowego dziatwy szkolnej z nauką za­
sad wiary sw. i moralności. Dla tego to 
niejednokrotnie oświadczyliśmy, że po­
chwalamy gorąco szkoły zwane wolnemi 
które, dzięki szlachetućj ofiarności oby 
wateli, powstały we Francyi, Belgii, 
Ameryce i w osadach cesarstwa brytan 
skiego. Życzymy sobie, aby szkoły te 
wzmagały się liczebnie i aby wzrastała 
liczba ich uczniów.

My sami, widząc, CO się dzieje w 
Rzymie, uie ustajemy w wielkich wysi- 
leniach i nie szczędzimy wielkich nakła­
dów, aby dostarczać dzieciom rzymskim 
sposobności kształceni^, się w takich 
szkołach.

W tych to bowiem szkołach i przez 
te szkoły wiara katolicka, nasze najwię­
ksze i najlepsze dziedzictwo zachowane 
bywa. W tych szkołach szanowana jest 
wolność rodziców i, co najważniejsza 
wśród obecnćj swywoli zdań i czynności 
— kształcą te szkoły dla państwa do­
brych obywateli, ponieważ nie masz le­
pszych obywateli państwa nad ludzi, 
którzy wierzą i wykonają przepisy wiary 
św. od samego dzieciństwa.

Owóż mądrość naszych ojców i sa- 
meż podwaliny państwa byłyby zrujno­
wane przez nieszczęsny błąd tych, któ- 
rzyby chcieli, aby dzieci w szkołach 
kształciły się bez wszelkiego wychowa­
nia religijnego. Widzicie tedy, czcigodni 
Bracia, z jaką przezornością winni ro­
dzice trzymać dzieci , swoje zdała od 
szkół, w których młodzież szkólna nie 
otrzymuje wychowania religijnego.

Tak pisze Ojciec św. o szkołach ele­
mentarnych, o wykształceniu dziatwy 
szkólnćj, żądając kouiecznie, aby nauka 
połączona była z wychowaniem i wy­
kształceniem religijnóm.

Glos Namiestuika Chrystusowego do­
trzeć powinien do wszystkich rodzin pol­
skich pod najniższe strzechy, aby wszę­
dzie wiedziano, jak wielką wagę przy- 
więzuje Ojciec św. do wychowania mło­
dzieży szkolnej.

Niestety, my Polacy pod panowaniem 
pruskićm nie możemy zakładać szkół 
wolnych, jakie dzisiaj' ifwituą w krajach 
przez Ojca św. wymienionych. Chociaż- 
byśmy się bowiem w ubóstwie naszem 
zdobyli nawet na założenie i utrzymanie 
szkół własnych katolickich i polskich, 
rząd pruski, który wychowanie publiczne 
uważa za wyłączny monopol państwa, na 
to nie pozwoli.

Dwa ztąd dla nas wypływają obo­
wiązki, o których zawsze pamiętać win­
niśmy : najprzód mamy świętą powinność 
kołatać ciągle do rządu, ażeby szkoły rzą­
dowe, utrzymywane kosztem gmin, uwzglę­
dniały wychowanie religijne i nasze na­
rodowe właściwości, nasz język ojczysty, 
bez którego wszystkie zabiegi na polu 
szkólnictwa są bezskuteczne. Powtóre 
obowiązkiem rodziców i opiekunów jest, 
aby dom rodzinny uzupełniał to, czego 
szkoła nie czyni — jak to obszernie pi­
saliśmy z powodu ostatniego wieca szkol­
nego w Poznaniu.

uważauy jako uieboskie stworzenie,“ że 
„za najmniejsze przewinienie karano 
chłopa niemiłosiernie, bito, krępowano 
powrozami, morzono gtodeui,“ że „musiał 
kouiecznie pańszczyznę odrobić i wszy­
stkie dworskie powinności zaspokoić, bo 
inaczćj odebranoby mu grunt i wypędzo- 
dzouo z chałupy“ — a „chłop uie miał 
się przed kim użalić, nie mógł szukać na 
pana sprawiedliwości.“

„Dzisiaj tego już nic ma,“ powiada dalćj 
Macićj.

Chłop pracąje na swym własnym zagonie, 
mieszka pod swoją strzechą, robi tylko dla 
siebie i dla swój rodziny, nikt go do roboty 
uie napędza, a na zarobek pójdzie tylko wte­
dy, kiedy zechce i jak w domu nie ma co 
robić. Dzisiaj chłop wie, gdzie się udać ze 
skargą, gdy mu się jaka krzywda stanie, 
teraz chłopi sami obierają sobie wójtów’, sę­
dziów, ławników, sami się rządzą i radzą so­
bie jak umieją, słowem tak śpią, jak sobie 
pościelą i takie piją piwo, jakiego sobie sami 
nawarzą.

Dzisiaj chłop jest pewny, że ziemi, na 
którćj pracuje, nikt mu nie odbiorze, z domu 
nikt go nie wyrzuci, że tóm, co zapracuje, 
z nikim się dzielić nie będzie.

To wszystko zawdzięcza chłop carowi 
Aleksandrowi II, wzywa więc Macićj 
obecnych, aby za spokój wieczny tego 
„dobroczyńcy“ zmówili przed obrazkiem 
Matki Pana Jezusa pobożnie paciorek.

Tu następuje biografia a raczćj apo­
teoza Aleksandra II, który zaraz po woj 
nie krymskiej i po koronacyi „zaczął 
pracować nad uszczęśliwieniem Swoich 
poddanych, a najprzód nad poprawą doli 
ludu wiejskiego. I oto dnia 19 lutego 
1861 nad chatami, nad siołami zaświeciło 
sionko Boże, a niezmierzone ruskie kraje 
lotem błyskawicy wzdłuż i poprzek prze- 
eciaio potężne, jak grzmot, pieszczotliwe, 

jak błogosławieństwo matki, słowo Cesar­
skie o uwolnieniu chłopa od pań­
szczyzny.“

Ale u nas się to nie podobało wielu i dla 
tego też zaczęli się zbierać po dworach i my­
śleć nad tem, jakby temu przeszkodzić.

styczniu 1863 roku wybuchło powstanie, 
mieszczaństwo chwyciło za broń i zaczęło 
napadać na wojska swego Władzcy i Pana.
My chłopi nie podnieśliśmy ręki przeciw pra­
wowitej, przez Boga ustanowionej Władzy 
Najjaśniejszego Cesarza Rosyjskiego i dla tego 
Najjaśniejszy Pan wynagrodził nam za to pra­
wdziwie po Cesarsku, bo nietylkb zwolnił nas 
od pańszczyzny, ale nadał nam grunta na 
własność. Za tę pracę dla naszego dobra, za 
niezliczone łaski powinniśmy żywić nieograni­
czoną wdzięczność dla Najjaśniejszego Pana

Jego Rządu.
I znowu prawi autor o wdzięczności dla 

rządu, o jego błogiej działalności, o szko­
łach, co znowu mu daje powód do ich 
podnoszenia, do wychwalania języka ro­
syjskiego. którego w tych szkołach uczą, 
bo kto umie po rosyjsku, tego i w woj­
sku szanują, może zostać podoficerem, 
może się przenieść za Bug i Niemen, 
gdzie grunta tańsze.

Oprócz tego teraz sami obieramy sobie 
wójtów, sędziów ławników, a jakiż to będzie 
wójt, co nie potrafi przeczytać i zrozumieć 
papieru od naczelnika powiatu, komisarza 
albo od gubernatora. Wierzcie mnie staremu, 
że ci, co powstają na szkolę, co wymyślają 
na uczenie języka ruskiego, są właśnie nasi 
najgorsi nieprzyjaciele, coby chcieli, żebyśmy 
ciągle byli ciemni, jak tabaka w rogu, i żeby 
nas łatwiej oszukiwać mogli.

Chwali następnie seminarya ruskie, 
w których nawet synowie chłopów mogą 
się kształcić na nauczycieli.

Źli ludzi powiadają, że seminarya nau­
czycielskie to niedobre szkoły, bo uczniowie 
w nich zapominają pacierza i mowy polskiej, 
ale to fałsz i kłamstwo, bo w seminaryach 
uczą języka polskiego, a ksiądz katolicki uczy 
świętćj religii.

Nie mógł pominąć autor i Apuchtina, 
który pilnuje, „aby nauka w szkołach 
szła po bożemu“, więcby nauczyciela, 
„coby chciał dzieci uczyć nie tak, jak 
stoi w przepisach“, natychmiast ze szkoły 
wydalił.

W końcu wspomina Macićj o „okru­
tnych ludziach, prawdziwych dzieciach 
szatana, co,odważyli się podnieść rękę 
na życie i Świętą Osobę Cesarza“ a opo­
wiedziawszy tendencyjnie zamach:

Zamilkł stary Macićj, westchnął głęboko, 
głowa opadła mu na piersi, a dwie grube łzy 
spłynęły po siwej jego brudzie. I nie ukry­
wał stary wojak Łych łez przed sąsiadami, bo 
to były łzy żalu po Tym, po którym miliony 
ludzi płakało.

Oto treść broszury. Z każdego słowa, 
z każdego ustępu przebija tendencyjność,

Nowy sposób rusyfikacyi.

Rosyanie, nie mogąc się, pomimo 
gwałtów i surowych ukazów rusyfikacyj- 
nych poszczycić pożądanemi owocami, wi­
dząc, że lud wiejski nie idzie na lep i gnę- 
bicieli swoich uie apoteozuje, usiłują innemi 
drogami wpłynąć na usposobienie tego 
Indu i zniechęcić go względem oświeceó- 
szych klas polskich, a to za pośredni­
ctwem broszur, będących apologią obe­
cnego systemu i oszczerstwem przeszłości 
polskićj i religii katolickićj.

Otrzymaliśmy w tych dniach broszur­
kę, którą rząd rosyjski masami rozrzuca 
pomiędzy ludem wiejskim w Królestwie 
Polskićm. Urzędy, wójci, naczelnie}' po­
wiatów, karczmarze, cukiernie mają ją z 
wyższego nakazu na składzie i rozdawają 
pomiędzy lud.

Broszura ta nosi tytuł: Gawędy sta­
rego Macieja z lodem wiejskim, a wydru­
kowaną została w Warszawie w drukarni 
gubernialnej. Dopisek cenzury brzmi 
wyraźnie, że „peczatano z razryszenie 
naczalstwa“ — a więc z rozkazu i ko­
sztem rządu.

W broszurce tćj o 16 stronnicach 
wielkiego druku usiłuje autor najprzód 
wszczepić w lud nienawiść przeciwko 
panom

Stary Maciej, który w młodości, jak 
opowiada, chciał się żenić z Marysią 
Dymkową, lecz zamiaru tego nie dopiął 
bo mu dziewczynę pan uwiódł, a jego 
samego do wojska oddał, chociaż był je 
dynakiem — opowiada ludowi, jaki 
był ucisk ludu wiejskiego ze strony pa 
nów, jak to przez „ukazem Najjaśniej 
szego Cesarza Wszechrosyjs kiego, Ale 
ksandra II“ „dziedzic był dla chłopa pa 
nem życia i śmierci i co chciał, to 
chłopem robił,że „dawnićj chłop byl

to

wychwalanie rządów rosyjskich, poniżanie 
dawniejszych. Donoszą nam atoli, że 
broszura ta nie robi żadnego wrażenia ua 
lud, bo wie on, że zniesienie pańszczyzny, 
zawdzięcza w pierwszćj linii panom pol­
skim, którzy jeszcze zanim Aleksander 
o tem pomyślał, już za czasów Aleksan­
dra I na Litwie, a późnićj za Aleksandra 
II w Królestwie (Towarzystwo gospodar­
skie) uczynić to chcieli.

W sprawie wydalania.

Z Kępna donoszą do „Breslauer Ztg“ 
że z -17 wydalonych ztamtąd rodzin bę­
dących rosyjskimi poddanymi a liczących 
głów 240, 17 rodzin z dziećmi i (żonami 
opuściło już Prusy. Nadto 5 ojców ro­
dzin, którzy pozostawili jeszcze w Kępnie 
swe rodziny. Reszta 25 rodzin prosiła 
o prolongacyą pobytu i ją otrzymała 
i to 23 rodziny do 1 stycznia a dwie do 
1 marca 1886 r. Większa część wyda­
lonych wyprzedała swą chudobę i z rezy- 
gnacyą oczekuje swego losu. Mała liczba 
wydalonych powróciła już do swój da- 
wniejszćj ojczyzny t. j. 4. Jeden udał 
się do Holandyi, jeden do Francyi, 2 do 
Anhalt, 9 do Anglii i Ameryki. Co do 
wyznania, to 4 rodziny wydalonych są 
katolickiego, a 43 mojżeszowego wyznania.

Jakiś poddany rosyjski w Elberfeld 
zamieszkały, posłyszawszy o wydalaniu 
Polaków, przesłał do regencyi swoje pa­
piery i prośbę o naturałizacyą. W odpo­
wiedzi na to otrzymał rozkaz opuszczenia 
terytoryum pruskiego. Tylko interwencyi 
nadburmistrza zawdzięcza on, że udzie­
lono mu krótki termin, nim żona jego od­
będzie połóg.

Pan M-Roprasti 1 Kratowe. «
IiraJtów 19 grudnia.

(C) Nowiną dnia jest przyjazd do 
Krakowa słynnego podróżnika naszego 
Rogozińskiego z niemordowauym swym 
towarzyszem Janikowskim. Panowie ci 
opuścili góry kameruóskie dnia 25 lipca 
i po krótkim pobycie na wyspie Fernan­
do Po i w kilku miejscach na Wybrzeżu 
Złotćm, gdzie pan Rogoziński dopełniał 
dawnićj już rozpoczętych swych studyów 
etnograficznych, udali się przez Las Pal­
mas na wyspach Kanaryjskich do Liwer- 
poolu.

Londyńskie towarzystwo geograficzne, 
Royal geografical Society, korzystając z 
pobytu p. Rogozińskiego w Anglii, po­
prosiło go o kilka specyalnych sprawo­
zdań tak z pobytu jego w Kamerumie, 
jak i z dawniejszych jego podróży i mia­
nowało go na wniosek znanego podróżni­
ka afrykańskiego Burtona i jenerała 
Goldsmida czynnym swoim członkiem.

Kiedy p. Rogoziński, opuściwszy An­
glią, zawinął do brzegów francuskich, 
światlejsi obywatele miasta Havre, a 
między nimi właściciele firm haudlowych, 
trudniących się handlem kolonialnym, po­
prosili go o odczyt o obecnym stanie stó- 
sunków kolonialnych na zachoduićm wy­
brzeżu afrykańskićm, który się odbył dn. 
29 listopada r. b. w sali ratuszowćj.

Odczytu „o Kamerunie“, którego żą­
dano od niego w Paryżu, odmówił pan 
Rogoziński, podając za powód, że listo­
wnie zapowiedział już pierwszy odczyt 
w tym przedmiocie na ziemi polskićj, 
skoro na nićj stanie.

Odczyt ten odbędzie się w Krakowie 
w przyszłym miesiącu. Na podobny od­
czyt w Warszawie ma mu wyjednać po­
zwolenie p. Janikowski, wyjeżdżający nie­
bawem do Królestwa Polskiego.

W czasie poprzedniego pobytu swego 
w Krakowie pp. Rogoziński i Janikowski 
wzbogacili już zbiory tutejszego Muzeum 
przemysłowego, zostającego pod zarządem 
dr. Barauieckiego, licznemi przedmiotami 
przywiezionemi z krajów dalekich, które 
zwiedzali, szczególnie ze stron przyle­
głych górom kameruńskim. Zbiory te u- 
zupełnili teraz bardzo znacznie. O zbio­
rach tych, równie jak i o odczycie Rogo­
zińskiego, niezaniedbam przesłać Szano­
wnej Redakcyi wyczerpującego sprawo­
zdania.

W Liwerpoolu musial p. Rogoziński 
zabawić czas dłuższy, dla słabości, jakićj 
ulegają często podróżnicy skutkiem nie­
wygód podróży, a bardzićj jeszcze sku­
tkiem zmiany klimatu i pożywienia, szcze­
gólnie, kiedy wracają z okolic przyle­
głych równikami. Przez kilka tygodni 
nie mógł nawet wychodzić z pokoju. Po-



dróż swą z Paryża obrócił na Szwajca- 
ryą i Wiedeń do Krakowa, tak z powo­
du chęci zwiedzenia tam uiejednćj rzeczy, 
jak i skutkiem przestróg, dawanych mu 
już w Liwerpoolu przez doświadczonych 
ludzi, że dla wracających z zachodnich 
wybrzeży afrykańskich klimat niemiecki 
bardzo się może stać szkodliwym.

Dodam jeszcze jeden szczegół z ustnej 
rozmowy z p. Rogozińskim, który was 
zainteresować powinien. Nie może on 
się odchwalić zbawiennego wpływu, jaki 
czynności misjonarskie wywierają na spie­
szne ucywilizowanie ludności afrykań­
skiej. Z ludzi na pozór niepohamowanie 
dzikich robią się w krótkim czasie pod 
umiejętną ręką misjonarzy, ludzie zupeł­
nie spokojni i do zatrudnień ucywilizowa­
nego świata skłonni. On sam, mając, 
jak wiadomo, swój kraik udzielny, zape­
wnił sobie już przybycie do uiego wisyo- 
uarzy francuskich i spodziewa się po ich 
pracy jak najpomyślniejszych dla siebie 
skutków.

Wojna na półwyspie bałkańskim.

Wreszcie i Bulgarya uległa naciskowi 
mocarstw. Bułgarski minister spraw za­
granicznych odpowiedział na zapytanie 
dyplomatycznych przedstawicieli w Zofii, 
że i rząd bułgarski, tak tamo, jak Ser­
bia, poddaje się postanowieniom demarka- 
cyjnój komisji wojskowćj. Minister Za­
nów nie stawił żadnych warunków, wy­
raził tylko w swćm oświadczeniu pewne 
życzenia. Na półwyspie bałkańskim, mia­
nowicie w okolicy 1’jrotu, wielkie panują 
mrozy i zamiecie śnieżne. Mróz ten daje 
się głównie we znaki armii bulgarskićj, 
i to tćm bardzićj, że dowóz żywności 
bardzo jest utrudniony z powodu zasp 
śnieżnych. Na posterunkach ginie wiele 
od mrozu żołnierzy, choć komenda luzuje 
ich co kwadrans. 1 tćj to okoliczności 
zawdzięczać należy, jak twierdzi „Nordd. 
Allg. Ztg.,“ tę powolność, jaką teraz rząd 
bułgarski okazuje dla mocarstw. Położe­
nie armii serbskićj ma być daleko lepsze, 
żołnierz dobrze jest ubrany i dowóz ży­
wności nadchodzi regularnie. Zresztą nie 
odbieramy dziś innych wiadomości z teatru 
wojennego.

Korespondent nasz wiedeński powta­
rza dziś rozmowę, jaką miał redaktor 
„Wiener Allgem. Ztg.“ z królem Mi­
lanem.

Wiedeń, 19 grudnia.
(^) Korespondent „Wien. Allg. Ztg.“ 

miał w Niszu rozmowę z królem Mila­
nem, który mu oświadczył: Popełniłem 
niektóre błędy. Odpowiedzialność biorę 
na siebie. Największym błędem było, że 
wyruszyliśmy w pole z niedosta­
teczną silą. Gdybyśmy od razu 
byli użyli całych sił naszych, sprawa 
byłaby wzięła inny obrot. Drugim błę­
dem było, iż sądziliśmy, że będziemy mieli 
do walczenia tylko z wojskiem bułgar- 
skićm. Ale któż mógł przewidzieć, że 
przeciwnik posługiwać się będzie obeśm 
wojskićm. Wojsko rnmelijskie jest woj­
skiem tureckiem. Czyż można było prze­
widzieć, że W. Porta pozwoli na to, aby 
część jej wojska stanęła pod obcą ko­
mendą ? Jest to pod względem prawa 
międzynarodowego nowość, której zatćm 
też nie wciągnęliśmy do naszych obliczeń. 
Skoro drugiego dnia w potyczkach pod 
Sliwnicą (6/18) widziałem, że nie zdobę- 
dziemy tej pozycyi, powinienem był cofnąć 
się, aby stworzyć równowagę sił. Upar­
cie się pod Sliwnicą pociągnęło za sobą 
szereg potyczek w odwrocie, które zde­
zorganizowały nasze szeregi. Przekona­
łem się tćż, że nasze kadry są zbyt 
szczupłe. Niedostawało nam też potrze- 
bnćj liczby oficerów itd. — Ze względu 
na akcyą wielkich mocarstw, nie ponowi­
my zaczepki. Jednak położenie jest na­
prężone. Mocarstwa naturalnie nie po­
wodują się względami idealnemi. Ztąd 
powstaje komplikacja i zwłoka. Nad żąda­
niem przeciwnika, abyśmy opuścili okręg wi- 
dyński, zaś wojsko bułgarskie pozostało 
w Pirocie, nie mogę ani dyskutować. Mo­
żemy zawrzeć tylko pokój honorowy.

Garaszanin powiedział temuż ko­
respondentowi : „Niechaj nikt nie myśli, 
że Serbii można narzucić pokój haniebny. 
Co do mnie, skoro sprawa będzie skoń­
czona, usunę się do zacisza. Ale ktokol­
wiek po mnie rządzić będzie, w głównej 
rzeczy musi się trzymać tych samych za­
sad, co ja. Serbia, opierająca się na 
Europie musi na półwyspie bałkańskim 
grać pierwszą rolę. Do tego Serbią upra­
wnia stopień oświaty i położenie geogra­
ficzne. Jesteśmy jedynym pomostem Eu­
ropy ku wschodowi. To też obecne wy­
padki mogą powstrzymać naszę misyą, 
ale jćj na zawsze nie mogą zwichnąć. 
Mamy tylko jednego nieprzyjaciela: Ro­
sy ą, która nie może się pogodzić z nie­
zależną, uprawnioną do pierwszeństwa 
Serbią, a natomiast potrzebuje oddanćj 
sobie Bulgaryi. Ztąd powstały wszelkie 
zatargi, nie wyjmując wojny z Bułgaryą. 
A ponieważ nasz interes jest ró­
wnoległym z interesem Austryi, 
przeto tćż teraźniejsza nieznośna sy- 
tuacya jest wynikiem antagonizmu 
pomiędzy A u s t r y ą a R o s y ą, jako 
też przeciwieństwa dwóch przeciwnych 
idei, jakie te państwa reprezentują. Na 
teraz oba mocarstwa gorąco pragną utrzy­
mania pokoju, to też pewnie ugoda przyj­
dzie do skutku. — Słowa te, w ustach 
ministra, są bardzo znaczącym obja­
wem. Dowodzą one, że prąd a n t i r o -

s y j s k i w Serbii musi być bardzo 
silny m.

Wreszcie korespondent zapewuia, że 
I usposobienie narodu serbskiego jest takie, 

iż. nikt nie mógłby mu narzucić hańbią­
cego pokoju. Nie spotkałem tu ani je- 
duego człowieka, któryby był chciał sły­
szeć o pokoju. Wojna w sposób niena­
turalny została przerwana przed swem 
naturalućm rozstrzygnięciem. To się mści 
teraz.

Z wszystkich nader ciekawych donie­
sień korespondenta „Wiener Allg. Ztg“ 
wyuika, że antagouizm przeciwko Bułga­
rom, względnie Rosyi, uczynił w Serbii 
bardzo znaczne postępy. Jest to jeden 
z tych czynników, a raczćj pewników, 
z któremi odtąd każdy mąż stanu liczyć 
się będzie.

Korespondencje Suryera Posii.
Z Włocławka, 19 grudnia. 

(Dyrektor giniuazyum włocławskiego.)
(—) Tutejszy dyrektor gimnazyum 

realnego, gwałtownie clice się dosłużyć 
„krestika“ (orderu), nie prześladuje bo­
wiem on już, ale pastwi się nad wszy- 
stkićm co polskie i co katolickie; oto 
świeże, dowody jego „gorliwości“.

Przedwczoraj kilku uczni z szóstćj 
klasy o godzinie 8 rano wychodzących z 
kościoła, spotkał dyrektor, a na jego za­
pytanie, co tam robili — uczniowie od­
powiedzieli : Byliśmy u spowiedzi. Te trzy 
słowa wystarczyły aż nadto, aby ów dy­
gnitarz wszczął z prefektem księdzem Z. 
kłótnią, że bez jego woli kazał uczniom 
iść do spowiedzi, jak gdyby nie wol­
no pójść do spowiedzi, kiedy się komu 
podoba.

Drugi fakt aż nadto dosaduio chara­
kteryzuje owego karyerowicza. Podczas 
świąt galowych, po wysłuchaniu mszy św. 
w kościele katolickim, nakazuje on nie 
tylko katolikom, ale i żydom pod cer­
kwią prawosławną śpiewać „Boże Carja 
chrani“.

Bynajmniej uie ujmujemy żadnćj reli- 
gii, aleć jeżeli już dzieci modlą się i 
śpiewają na intencyą swego monarchy 
w kościele i modlitwie, jak im wiara 
nakazuje, toć stawanie przed cerkwią 
(cerkiew bowiem jest tak maleńką, że 
uie może pomieścić nawet jednój czwartćj 
części wojska tu konsystującego), zwłasz­
cza podczas obecnych mrozów, jest co 
najmniej pozbawionćm zdrowej logiki.

Nie mielibyśmy mu za złe, gdyby to 
robił z przekonania, lub tćż z wielkiej 
miłości do monarchy, ale robi to tylko 
z wyrachowania i jak to wyżej powie­
działem dla tego, aby uzyskać order; wie 
on aż nadto dobrze, że fakt taki roznie­
sie się i dojdzie aż do uszu kuratora, 
znanego Apuchtina.

Fakta powyższe są nader smutne i 
prawdziwe.

Lwów, 19 grudnia.
(Z sejmu. — Z klubu ruskiego. — Klub środ­
ka. — Z komisyi budżetowej. — Odjazd ministra 

Dunajewskiego.)
(a) Na interpelacyą Romanowicza, 

Gnoińskiego i Skarszewskiego co do uży­
wania języka niemieckiego na kolejach 
skarbowych, odpowiedział dziś namiestnik, 
że używanie tego języka zastrzeżone jest 
§ 7 statutu organizacyjnego, według któ­
rego cała wewnętrzna służba winna się 
w tym języku odbywać — i to uie tylko 
w piśmie, ale i ustnie. Służbę uie wła­
dającą językiem niemieckim przyjęto tykol 
prowizoryczne (!!) i z nią wyją­
tkowo tylko używa się języka polskie­
go, że rząd nie może tego zmieuić, głó­
wnie z powodu zastrzeżeń władz wojsko­
wych. Co do wypadków na kolei trans- 
walnej, to nie powstały one ze zlej 
woli, lecz z powodu chwilowego uiedo- 
świadczenia służby kolejowej. Niedogo­
dności zostaną usunięte. — Następne po­
siedzenie w poniedziałek; na porządku 
dziennym pomiędzy iunemi wybór członka 
Wydziału krajowego, i jego zastępcy. — 
Na dzień ten przypada wprawdzie święto 
grecko-katolickie, lecz ks. Metropolita 
zezwolił na zwołanie posiedzenia, ale do­
piero po nabożeństwie, o godz. 12.

Ze względu na wybór członka Wy­
działu krajowego powziął klub posłów 
niskich uchwałę, którą zakomunikował 
wszystkim innym klubom, żeby w Wy­
dziale krajowym zasiadał przynajmniej 
jeden Rusin, i to naznaczony przez klub 
ruski. Klub owiadcza się za posłem Ju­
lianem Romańczukiem, w razie zaś od­
miennych a poważnych przedłożeń gotów 
jest klub ruski porozumieć się z inne- 
mi klubami.

Klub środka, /jaki się przed dwoma 
laty zawiązał, nie miał właściwie prze­
wodniczącego. Wybrano tylko komisyą 
parlamentarną z pięciu członków, którćj 
powierzył kolejno przewodnictwo. Organi- 
zacya taka miała atoli pewne niedogo­
dności, mianowicie w porozumieniu się z 
innemi klubami. Obecnie zgodzili się człon­
kowie na zmianę odnośnego postanowie­
nia regulaminu i przystąpiono do wyboru 
przewodnictwa. Wybrani zostali pp.: 
Apolinary Jaworski, przewodniczą­
cym. ks. Roman Czartoryski pier­
wszym zastępcą jego, M a d e y s k i dru­
gim zastępcą. Wybór ten obowięzuje 
tylko na obecną sesyą sejmową i każde­
go roku będzie na nowo przedsięwzięty.

Komisya budżetowa pracuje bardzo 
pilnie, aby się ze sprawami swemi zała-

sarstwu ? Katolicy niemieccy walczyli 
porówno z protestantami w r. 1870 za 
wspólną ojczyznę, a w dziełach „miłosier­
dzia i poświęcenia“ przodowały przecież 
nie protestanckie prowineye, lecz katoli­
ckie. Jakże im się za to wywdzięczyły 
?rnsy? Otóż, gdy większa część szcze­
pów niemieckich zjednoczyła się pod he- 
gemouią Prus, narzucono katolikom więzy 
prawodawstwa majowego, faworyzowauo 
staro-katolików, którzy mieli służyć za 
taran przeciw Rzymowi i głowie kościoła 
iatolickiego, i rozpoczęła się era walki 
kulturnćj, tak dziwne i wyjątkowe w dzie­
jach Kościoła zjawisko, iż uajtróżnobyśmy 
czegoś do nićj podobnego szukali. Czyż 
się spodziewano, że katolicy pozwolą się 
swym przeciwnikom żywo ze skóry 
odrzeć? Kto wie, czy tak nie było; ale 
pouieważ zaczepieni śmiało stawili czoło, 
ponieważ walczyli dzielnie i wytrwale, 
ściga ich za to nienawiść, a wrogowie, 
przewracając kota w miechu, wytykają 
ich palcami i wołają: „patrzcie, to są 
kłótnicy i wichrzyciele!“

W tych kłamstwach, w tćm ustawi- 
cznćm przekręcaniu prawdy, jedno tylko 
jest zabawnćm. Pomimowolnie wymknie 
im się czasami taka skarga : „Falk przy­
czynił się do wzmocnienia frakcyi katoli- 
ckićj ; prawniczy jego pedantyzm i for­
malizm drażnił tylko, ale nie zmiażdżył 
przeciwnika.“ Jakież jest rzeczywiste 
tych słów znaczenie ? Otóż leży w nich 
najprzód uznanie, że centrum wzmogło się 
na drodze obrony swobód religijnych ; 2) 
że prawodawstwo majowe Falka chybiło 
celu, i 3) że — co najważniejsza — to 
prawodawstwo nie wiele co było warte, 
bo nie zmiażdżyło znienawidzonego prze­
ciwnika. Półurzędowcy z duszyby byli 
pragnęli, zupełnego pogromu katolików; 
tymczasem zamiar ten spełzł na niczćm, 
i tego „Grenzboteu“ przeboleć nie mogą. 
„Dobrćj woli“ zaiste kulturnikom nie bra­
kło ; nieboracy temu niewinni, że katoli­
cy jeszcze dyszą i żyją. Że katolicy je­
szcze istnieją, winni to nasamprzód Bogu, 
potćm niezłomnćj stałości Stolicy św., 
wreszcie swym dzielnym, zręcznym, ener­
gicznym i wytrwałym reprezentantom. 
W czasach polityki realnćj na wiele rze­
czy wcale się nie zważa; zwykło się z 
tćm liczyć, z czśm się liczyć należy. 
Wyborcy katoliccy postawili centrum tak 
silnie, że niepodobna go było iguorować. 
Tu tćż szukać należy powodu zacieklej 
nienawiści półurzędowców przeciw repre­
zentantom ludności katolickiej. Nie dziw­
my się więc zacietrzewieniu ich nieprzyja­
ciół. W tym gniewie szukajmy powo­
dów ciągłych skarg i użalań na wrogie 
usposobienie posłów katolickich, na ich 
wstręt do zgody i porozumienia z rządem. 
Gdzież są te poszlaki zgody, gdzież ta 
gałązka oliwna, mająca stanowić wróżbę 
pokoju ? Chociażbyśmy patrzeli przez 
szkło powiększające, nie dojrzelibyśmy 
jćj. Rząd nie chce nawet przyznać Ko­
ściołowi „najżywotniejszych warunków 
istnienia;“ tego nie wynagrodzą po­
chwały, któremi obsypuje „Nordd.“ poe- 
zye Leona XIII.

Jeżeli Papież jest skłonnym do zgody, 
a centrum tylko stanowi zawadę pokoju, 
czemuż w rokowaniach, jakie rozpoczęto 
we Wiedniu i Berlinie, nie widać od lat 
7 żadnego skutku ? Przypuściwszy na­
wet (co jest oczywistem kłamstwem), że 
centrum nie chce dopuścić do zgody, 
gdzież i kiedy napomkną! o tćm Ojciec 
św., że Prusy kiedykolwiek zapropono­
wały ścisłą i gruntowną rewizyą prawo­
dawstwa majowego ? Nawet mowy o 
tćm nigdy nie było; owszem nie tylko 
rząd do takićj rewizyi się nie zobowią­
zał, ale w znanej powszechnie depeszy 
ośmielił się grozić represją. Rząd nie 
chce pokoju, którego pragnie Leon XIII; 
rząd sam i wyłącznie. Centrum poczuwa 
się tylko do solidarności z głową Ko­
ścioła i z całym episkopatem w obronie 
swobód Kościoła, a siłę frakcyi katoli- 
ekićj stanowi jej jednomyślność z moco­
dawcami. Wiedzą o tćm dobrze pół­
urzędowcy i — inde illae lacrimae. Cała 
ich nadzieja polega na mrzonce „partyi 
pośredniej;“ ale nader to krucha i wątła 
podpora. Niech tylko zwolennicy „misz- 
maszu“ tak się kompromitują, jak w 
ostatnich tygodniach, a będzie się można 
założyć, że przyszłe wybory do parlamen­
tu wykażą o wiele silniejszy zastęp prze­
ciwników „zachcianek reakcyjnych“.

twić. W sprawie załatwienia petycyi 
ks. Kalinki o subwencyą dla internatu 
ruskiego, uchwaliła udzielić mu zapomogi 
w kwocie 4500 złr., składając ua zarząd 
internatu obowiązek, aby Wydziałowi 
krajowemu z końcem roku złożył sprawo­
zdanie z użycia tych funduszy. Chociaż 
fundusze te idą na rzecz dziatwy ruskićj, 
pisma ruskie wielce są niezadowolone z 
samej petycyi i z uchwały komisyi bud­
zę to wćj.

Prasa czeska, 18 grudnia.
(Z sejmu. — Wybory do Rady* miejskiéj. — 

Varia.)
(XX.) Na wczorajszćm posiedzeniu 

sejmu dr. Trojan uzasadniał swój wnio­
sek, według którego w powiatach nie­
mieckich język niemiecki, w czeskich 
czeski ma być urzędowym językiem sądów 
(innere Amtssprache), gdy sądy wyższćj 
instancji, których czynność odnosi się do 
całego kraju, mają posługiwać się oby­
dwoma językami krajowt-mi. P. Trojan, 
notaryusz tutejszy, należy do najstar­
szych bojowników parlamentarnych na­
rodu czeskiego. Już w r. 1848 był on 
członkiem owćj deputacyi, która udała się 
do przebywającego wówczas w Insbrucku 
cesarza, aby mu przedłożyć żądania cze­
skie. Jestto bardzo gruntowny znawca 
stósunków krajowych, tudzież wszystkich 
dawnych i nowszych reskryptów, paten­
tów i rozporządzali, do których odwołać 
się można. Na mocy tćj erudycyi wczo­
rajsza 2 godzinna mowa p. Trojana stała 
się bardzo cennym przyczynkiem do lite­
ratury sporu czesko-niemieckiego, jednak 
na słuchaczy nie oddziałała dosyć silnie. 
Wniosek p. Trojana został przekazany 
tćj samej komisyi, do którćj odesłano 
wniosek Pleuera. Pono jeden i drugi 
wniosek upaduą wskutek oporu 70 posłów 
grupy wielkich właścicieli, którzy decy­
dują o większości w sejmie czeskim.

Co do Niemców, ci, jak się zdaje, 
pragną wywołać burzliwe zajście w sej­
mie, aby rząd zmusić do wczesnego zam­
knięcia jego obrad. Plan ten zdradził 
tutejszy korespondeut berlińskićj „National- 
zeitung,“ a dziś wspomina o nim także 
„Bohemia.“ Istotnie tak p. Plener, jako 
tćż p. Russ, który zarzucił prawicy, że 
chce „odeesarzyć“ (Eutkaiserung) Cze­
chy, stwierdzają ów plan fakcyjny. Pa­
nowie Plener i towarzysze widocznie na­
śladują przykład frakcyi S t a rc e wi­
eź » w sejmie zagrzebskim. Otóż w pro­
cesie, który się obecnie w Zagrzebiu to­
czy przeciwko Starcewiczowi i spółce, 
prezes trybunału bardzo dobitnie potępił 
owę metodę warchołską. Gdy bowiem 
oskarżony (o gwałt) poseł Humicic zau­
ważał : „Mnie lud wysłał do sejmu dla 
mówienia,“ sędzia p. Kukulicz wtrącił : 
„Ale uie do krzyczenia.“ To sa­
mo można powiedzieć panom Knotzowi, 
Russowi, Plenerowi itd.

Przy wyborach do rady miejskiej, w 
pierwszćm gronie wyborczćm na starem 
mieście tylko jeden kandydat czeski o- 
trzymał większość, a 4 kandydaci muszą 
się poddać ściślejszemu wyborowi. Stało 
się tak w skutek rozdwojenia w obozie 
czeskim, gdyż Staro- i Młodoezesi wystą­
pili z odmiennemi listami kandydatów.
I teraz dwie te partye bardzo namiętnie 
oskarżają się nawzajem, że zawiniły tę 
drobną porażkę, gdyż w wyborze ściślej­
szym przejdzie prawdopodobnie jeden z 
kandydatów niemieckich. Czesi i 
w tym razie naznaczają swą energią i 
gorący patryotyzm, gdy się tak mocno o- 
burzają, że się może wciśuie Niemiec do 
rady miejskiej. Patrząc jednak na rzecz 
z nieco wyższego i chłodniejszego stano­
wiska, trzeba przyznać, że o porażce 
właściwie nie może być mowy, ani tćż 
zatćm o zdradzie, naruszeniu ‘interesów 
kraju i miasta itd. Bo, jak to dr. R i e- 
g e r oświadczy! wczoraj na zebraniu wy­
borców, wyboru jednego radzcy Niemca 
nie można żadną miarą uważać jako nie­
szczęścia lub katastrofy.

Jutro w teatrze czeskim wystąpi w 
„Trawiacie“ Adelina P a 11 i i to przy 
cenach miejsc bajecznie wysokich, jak na 
tutejsze stosunki.

Berlin, 19 grndnia. 
(„Grenzbote" a walka kultuma.) 

Czasopismo „Grenzboteu,“ którego sto­
sunki powszechnie znane, powtarza w osta­
tnim zeszycie za panią matką znaną ba­
jeczkę o „skłonnym do zgody Papieżu i 
nieprzejednanćm centrum.“ Krom tego 
dochodzi nas wiadomość, że w ostatnim 
czasie w Rzymie i gdzieś indzićj jeszcze 
postępowano podług tćj samej recepty. 
Półurzędowcy należą do ludzi, których 
pojęcie zbyt tępe, aby się czegoś nauczyli ; 
mają oni prócz tego skórę tak grubą, że 
ani dziesięciokrotne fiasko im nie dobodzie. 
W rzeczy samej zadziwiającą jest śmia­
łość, z jaką śpiewają starą piosnkę, i 
otwartość, z jaką się spowiadają z swych 
przyszłych projektów. Trybem wszyst­
kich bajarzy rozpoczyna to pismo swą 
gawędę od Adama i Ewy i zmyśla co się 
zmieści, wmawiając w dobrodusznych czy­
telników, że centrum zwalcza nowe ce­
sarstwo od chwili, w którćj powstało. 
Gdzież tego dowody? Ale wielcy ludzie 
nie troszczą się o takie bagatele. Pra­
wda, że katolicy niemieccy nie pochwalili 
wszystkich dróg, jakiemi zmierzano do 
„zjednoczenia,“ że pytali się o powody, 
dla czego wykluczono tyle milionów Niem­
ców z nowćj rzeszy niemieckiej, ale gdzież 
są dowody wrogiego usposobienia frakcyi 
katolickiej przeciw uowo utworzonemu ce-

ZIEMIE POLSKIE.
* „Przegląd“ otrzymał następujące 

wiadomości z ziem naszych pod panowa­
niem rosyjskiem:

Wszyscy gubernatorowie litewscy i ziem 
ruskich, a także obaj jeneralni gubernatorowie 
(wileński i kijowski) otrzymali wezwanie do 
Petersburga, gdzie wspólnie z rządem central­
nym będą roztrząsali nowe projekta rusyfika- 
cyjne, a także projekt akcyi banicyjnej na 
wzór pruskiej, która ma być zastosowana do 
Niemców i żydów. Już teraz Niemcom roz­
porządzeniami jeneralnych gubernatorów ogro­
mnie utrudniono nabywanie ziemi w guber­
niach północno i południowo zachodnich, ma 
zaś być bezwarunkowo wzbronione nawet tym, 
którzy wskutek długiego pobytu w kraju i 
posiadania zakładów przemysłowych, nabyli 
pewnych praw, które ich uchronią od banicyi, 
jeśli ona będzie przedsięwzięta.

Z ostatnich rozporządzeń jeneralnych gu­
bernatorów, zwłaszcza kijowskiego Drentelna, 
widać zamiar rychłego wyzucia z ziemi reszty 
posiadaczy Polaków i to wyzucia jak najtań­
szym kosztem. Pewien obywatel powiatu

skwirskiego rozparcelował swą dożą posiadłość 
i chciał ją sprzedać chłopom, z którymi już 
się umówił o cenę kupna i zawarł odpowiedni 
akt, potwierdzony — jak chce prawo — przez 
.mirowego pośrednika“. Z tym aktem dele­
gaci chłopów i , miro wy pośrednik“ przybyli 
do Kijowa starać się w banku włościańskim 
o pożyczkę na kopno. Bank przyznał poży­
czkę w wysokości */& ceny, kiedy w tćm o 
tym interesie dowiedział się Drenteln. Powołał 
więc do siebie delegatów chłopskich i owego 
pośrednika i rzeki: „Nie pozwalam po takićj 
cenie kupować szlacheckićj ziemi, zaczekajcie 
jeszcze rok, dwa, a nabędziecie ją po 30 i 40 
rubli za dziesięcinę, a pan, panie pośredniku, 
jeżli nie rozumiesz intencyi rządu, to podaj 
się do dymisyi.“ Jest to najświeższy, ale 
daleko nie jedyny tego rodzaju wypadek.

Z drogićj strony, ponieważ się okazała, 
że Rosyanie nabywający ogromne majątki pol­
skie przy znakomitćj pomocy ze skarbu pań­
stwowego, w majątkach tych nie siedzą, lecz 
je potajemnie sprzedają Polakom, albo żydom 
wypuszczają w dzierżawę, albo wreszcie, jeśli 
sami gospodarują, to — otoczeni polskimi ofi- 
cyalistami — i ztąd malb się przyczyniają 
do rusytikacyi kraju; — przeto rozporządzi! 
Drenteln, aby każdy Rosyanin, chcący nabyć 
polski majątek przy pomocy państwowego 
skarbu, złożył deklaracyą, że w ciągu lat 
dziesięciu sam stale będzie przemieszkiwał w 
nabytćj posiadłości. Nadto, powinien się on 
wykazać dostatecznemi środkami do prowadze­
nia gospodarstwa we własnym zarządzie. —
W ogóle zaś pomoc ze skarbu państwowego 
będzie się udzielała tym Rosyanom, którzy 
zechcą nabyć posiadłość nie większą nad 500 
dziesięcin. Duże majątki polskie, które z ja- 
kiegobądź powodu będą musialy przejść w ręce 
rosyjskie, będą dzielone na 3tnl, 400 i 500 
dziesięcinowe folwarki i tak sprzedawane Ro­
syanom, przez co zastęp „rosyjskich ludzi“ 
od razu zwiększy się w kraju. Prawo pier­
wszeństwa do nabycia takich folwarków będą 
mieli wysłużeni oficerowie i urzędnicy.

Drentelu polecił wytoczyć sądowe procesa 
wszystkim tym Polakom, którzy wzięli od 
Rosyan majątki w 36-letnią dzierżawę, cho­
ciaż już jeden taki proces w odeskim sądzie 
okręgowym administracya rządowa przegrała. 
Wnet po Nowym Roku w kamienickim sądzie 
od razu rozpoczną się trzy takie procesa prze­
ciw byłym powiatowym marszałkom szlachty.

W przeszłą sobotę do gubernatora kamie­
nieckiego Glinki przyszło od Drentelna zapy­
tanie, na jakiej podstawie w tej gubernii na 
różnych stanowiskach służbowych dotąd się 
znajduje 35 Polaków. Glinka powinien wy- 
tlómaczyć się z tego, co mu będzie łatwem, 
bo na posadzie jest dopićro od kilku mie­
sięcy, i natychmiast owych Polaków usunął.

Ów Glinka jest podobno czystćj krwi sa­
trapą. Kazał wszystkim dorożkarzom ubrać 
się w strój kacapów, ponowił dawne rozporzą­
dzenie, aby w zakładach publicznych, jak cu­
kiernie, kawiarnie, hotele, restauracye i t. d. 
służba mówiła tylko po rosyjsku i zrobił przed­
stawienie do władz wyższych, aby wolno było 
usunąć z Kamieńca wszystkich żydów, niena- 
leżących do gminy, albowiem ci żydzi trudnią 
się przeważnie przemytnictwem. Ztąd między 
kamienieckimi żydami ogromny popłoch, a że 
jest ich, w ogóle ludzi majętnych, a nienale- 
żących do gminy, do 12 tysięcy, przeto per­
spektywa wydalenia ich wpłynęła na raptowny
spadek cen wszystkich realności miejskich.

Nam się zdaje, że żydzi kamienieccy na- 
próżno się płoszą. Nie może to być, żeby 
pan Glinka nie dał się „posmarować.“

NIEMCY.
* Berlin, 19 grndnia. Na dzi- 

siejszem plenarnćm posie­
dzeniu rady związkowej przyjęto pro­
jekt opodatkowania cukru, jako też roz­
szerzenia zabezpieczenia w razie nie­
szczęśliwego przypadku lub choroby ua 
zawody rolniczy i leśniczy.

— Wychowanie dzieci za 
granicą. „Schles. Ztg.“ pisze : Z oka- 
zyi wydarzenia, które zaszło w prowin­
cji nadreńskiej i było przedmiotem postę­
powania sądowego w sądzie ziemiańskim 
akwizgrańskim, zawyrokował w r. 1882 
sąd kameralny w Berlinie, że nauka, którą 
dziecko zobowiązane do chodzenia do szkól 
pruskich pobiera za granicą, nie może być 
uważaną za odpowiadającą przepisom 
krajowym, dotyczącym uczęszczania do 
szkoły. Ten wyrok sądu kameralnego 
przypomniał w r. 1882 minister oświaty 
rejeneyom departamentowym i polecił im 
ściśle go przestrzegać. Królewska rejen- 
cya we Wrocławiu zastosowała go prze­
ciw' pewnemu mieszkańcowi miasta Frei- 
burga, który dwoje dzieci chciał oddać 
na naukę za granicę. „Schl. Volksztg.“ 
uzupełuia powyższą wiadomość w ten 
sposób, że powiadomienie to nie nastą­
piło urzędowo, lecz w toku rozmowy, ale 
to rzeczy bynajmnićj nie zmienia. Dość, 
że rząd ten wyrok odszukał i przypo­
mniał. Czyżby on nie był głównie wy­
mierzony przeciw wychowaniu katolickie­
mu za granicą?

— Kanclerz, który w ostatnich 
czasach cierpiał na ból w twarzy i w 
nogach, przychodzi powoli do zdrowia. 
Ból w uogach jeszcze nic ustal, wskutek 
czego książę Bismarck pracuje, leżąc na 
kanapie.

— Jubileusz cesarza w dye- 
cezyi wrocławskiej. W skutek pisma 
ministra oświecenia, p. GossLra, wypo­
wiadającego życzenie cesarza, aby pa­
miątkowy dzień 25-letnich jego rządów 
obchodzono jak najskromnićj, rozporządził 
ks. Biskup wrocławski:

1) aby w niedzielę, dnia 27 grudnia, 
albo w Nowy Rok zapowiedzzia-



no wiernym z kazalnicy tę uro­
czystość;

2) aby w wilią dnia uroczystego, t.j. 
duia 2 stycznia r. p., jako tćż w 
właściwym dniu, dnia 3 stycznia, 
przed wielką mszą po wszystkich 
kościołach parafialnych i filialnych 
(o ile w ostatnich odprawiać się 
będzie nabożeństwo) dzwoniono całe 
pół godziny;

3) aby dnia 3 stycznia przy kazaniu 
kaznodzieje na ambonie zwrócili 
uwagę pobożnych na ten jubileusz, 
wezwali ich do modłów za zdro­
wie cesarza, i aby po nabożeń­
stwie odśpiewano Te Deum z ko­
lektą pro gratiarum actione.

— W sprawie karolińskćj 
pisze „Mon. de Ronie“, że zmarły król 
Alfons przed śmiercią podziękował Ojcu 
św. za załatwienie sporu o Karoliny, 
gdyż temu załatwieuiu winien ocalenie 
swoje i swój dynastyi od wielkiego nie­
bezpieczeństwa.

— Leopold król belgijski 
własnoręcznym listem księciu Bismarcko­
wi za to podziękował, że przychylając 
się do jego życzenia wyznaczył Antwer­
pią jako przystań dla subwencyonowanych 
parowców.

— Z budową kanału idącego od 
morza północnego do Bałtyku, połączą 
się inne zmiany zostające w ścisłym zwią­
zku ze sprawą obrony wybrzeży niemie­
ckich i łatwo być może, że odpowiednie 
projekty dojdą parlamentu jeszcze w bie- 
żącój sesji. Pornczono nadewszystko zno­
wu fortyfikacye Kilonii od strony lądu. 
Sprawa ta leżała od dawna odłogiem, po­
nieważ przy ¡rojekcie forty (¡kacy i należało 
mieć wzgląd na ujście kanałowe. Lecz 
przy ostatecznóm ustanowieniu stósunków 
miejscowych rozpoczną się niebawem i ro­
boty fortyfikacyjne. Prawdopodobnie i 
Gdańsk stanie się nader ważnym punktem 
morskiój strategii. I Rugia zostanie oszań- 
cowaną i stanowić będzie ostatnie ogniwo 
łańcucha fortyfikacyi nadbrzeżnych.

— Katolicka parafia w Mer- 
s e b u r g u obchodziła przed tygodniem 
dwudziestopięcioletnią pamiątkę swego za­
łożenia, a z nią razem ks. prób. Nolte 
25-letni jubileusz swego duszpasterstwa 
w tejże parafii.

— Demokraci socyalni posta­
nowili na ostatniem zebraniu głosować za 
projektem rządowym kanału łączącego 
Bałtyk z morzem północnem.

— Półurzędowcy o przyj ę - 
c i u Arcybiskupa Krementza. „Wielką 
cześć,“ z jaką przyjmowano ks. Arcybi­
skupa Krementza, radziby półurzędowcy 
wyzyskać na rzecz polityki stagnacyjnćj. 
Dziennik „Leipz. Tgbl.“ pisze w tej ma- 
taryi następujące banialuki: „W ludność 
katolicką Niemiec winno to przyjęcie 
wpoić przekonanie, że jój religia nie tylko 
jest w Prusach tolerowaną, lecz że na 
jój praktyce żadne (!) w tym kraju nie 
ciążą więzy, i że owszem to wyzuanie 
na wszelkie liczyć może poparcie (1), byleby 
Kościół uszanował prawa krajowe.“ Sło­
wa te przypominają znaną anegdotę o 
oprawcy, który delinkwentowi idącemu na 
stracenie dodawał ducha, mówiąc: „Pro­
szę być spokojnym, wszakże tu chodzi 
tylko o głowę!“ Popierania religii kato- 
lickiój chyba ten przytoczymy dowód, że 
seminaryum duchowne jest dotychczas 
zamknięte, stanowieuie proboszczów nie­
podobne, kształcenie młodych księży utru­
dnione, zakony na banicyą skazane itd. 
Jeżeli „Leipz. Tgbl.“ inaczój pojmuje „po­
pieranie“ religii, w takim razie prosimy 
go o odpowiedź.

— Rewizya wyroku zapadłe­
go w procesie przeciw socyalistom w Ka­
mienicy wyznaczoną jest w trybunale lip­
skim na poniedziałek, dnia 21 grudnia, 
na godzinę 9 przed południem. Jak wia­
domo, obżałowani zostali uwolnieni od 
zarzutu wykroczenia przeciw paragrafom 
128 i 129 ; lecz uadprokurator wniósł o 
rewizyą wyroku.

— Pijaństwo. Biskup pader- 
bornski zwiedzając swą dyecezyą, wzy­
wał wszędzie duchowieństwo, aby starało 
się działać przeciw pijaństwu i dowodził, 
że główną przyczyną szerzenia się tego 
nałogu są kilkodniowe wesoła, chrzciny 
itp. To dało powód, że na jednój z o- 
statnich konferencyi dekanalnych po­
wzięto na wniosek kilku proboszczów na­
stępującą uchwałę : zawezwać ojców ro­
dzin, aby się zobowiązali piśmiennie na 
honor i sumieuie: 1) że wesoła w ich
rodzinach trwać będą tylko jeden dzień 
i kończyć się będą o godzinie 10. 2) że 
ustaną pijatyki w przeddzień wesela t. z. 
Schatten i Schattbier. 3) że na wesoła 
prosić będą tylko najbliższych krewnych 
i przyjaciół. 4) że ustaną różne nad­
użycia i zbytki. 5) że na chrzcinach, 
stypach pogrzebowych i wesołach ustauie 
lub ograniczone będzie picie gorzałki.

— Zgromadzenie postępo­
wców. P. Rickert mówił dnia 19 b. m. 
w Bremie na zebraniu postępowców, na 
które się zgromadziło około 6000 osób, 
jakie są zadania parlamentu w obec po­
jawiających się prądów reakcyjnych. 
Zgromadzeni uchwalili jednogłośnie rezo- 
lucyą, odrzucającą monopol spirytusowy i 
tabaczuy.

ROSY A.
* Przeciw Niemcom. W Pe­

tersburgu, na zjeździe górniczym podjęta 
została kwestya ochronienia państwa prze­
ciw wielkim ilościom surowcu niemieckie­
go, tamującego rozwój fabryk krajowych.

Zaproponowane zostały dwa środki, mię­
dzy któremi nie wybrano jeszcze. Jeden 
z nich proponuje popniesieuie cła od su­
rowca ślązkiego, dragi zupełny zakaz 
przywozu tego towaru. Dla nas w tym 
sporze interesujące są cyfry, odnoszące 
się do produkcyi fabryk żelaznych, nale­
żących do Niemców, a polożouych pod 
Sosnowicami na samój granicy. Fabryki 
te w roku 1884 wyprodukowały dopiero 
200,000 pudów surowca, ale zuajdują się 
w ciągłym i szybkim rozwoju.

— Kwestya portu libawskie- 
go, według wiadomości gazet petersbur 
skich, ostatecznie już rozstrzygniętą zo­
stała. Rada ministeryum komunikacyi 
zatwierdziła już projekt budowy portu li- 
bawskiego na tych zasadach, by p o ś r e- 
dnictwoKrólewca okazało się 
zbytecznym. Minister komunikacyi 
wniósł do rady państwa projekt, żądają­
cy kredytu na budowę portu libawskiego 
do dwóch milionów rubli i żądający, by 
roboty około budowy portu oddano przez 
licytacyą specyalistom-budowniczym, z wa­
runkiem, ukończenia wszystkich robót w 
ciągu lat czterech i oddania ich nie pó- 
źuiój rządowi, jak w 1890 roku.

— Tołstoj. Do monachijskićj (da- 
wniejszój augsburskiej) „Allg. Ztg.“ piszą 
z Petersburga, iż w kołach tamtejszych 
uważają jako rzecz pewną ustąpienie w 
niedalekim czasie ministra spraw we­
wnętrznych hr. Tołstoja, który w uznaniu 
położonych zasług, ma otrzymać tytuł 
kanclerza a więc najwyższą rangę w 
służbie cywilnćj, odpowiadającą randze 
marszałka polnego. Hr. Tołstoj pozosta­
nie jednak nadal prezydentem akademii 
umiejętności.

F R A N C Y A.
* Z 1 i s t u m i s y o n a r z y fran­

cuskie h, przesłanego Biskupowi Huó, 
dowiadujemy się, że chrześcianie w 
Andinh. prowincyi Kuangtri oparli się 
napastnikom anamickim. Dnia 9 wrze­
śnia po zajęciu cytadeli Kuangtri przez 
Anamitów, zaczęto palić wioski clirze- 
ściańskie. Misyouarzy zgromadzili wier­
nych około siebie i w Andinh stawili 
opór bandzie morderców.

Duia 2 października oswobodziła ich 
kompania strzelców i tonkińskich tyra­
lierów pod dowództwem kapitana Dullier. 
Nieprzyjaciele szturmowali do nich 7 razy, 
ale zawszz zostali odparci; przeszło 1500 
strzałów armatnich rzucono na Andinh, 
ale go nie zajęto. Chrześcianie bili się 
mężuie, a chociaż mieli tylko bambusowe 
laucę, zrobili kilka wycieczek, pobili na­
pastników, zabrali im 6 armat, 30 flint, 
8 bębnów, kilka chorągwi i dużo prochu. 
Zabitych mieli 300 a 500 rannych pod­
czas oblężenia. Głód dawał im się w 
ostatnich dniach mocno we znaki.

We wsiach okolicznych wymordowali 
Anamici 2500 chrześcian.

WŁOCHY.
* 00. Franciszkanie z Ara 

C o e 1 i otrzymali „najmiłościwiej“ po­
zwolenie pozostania jeszcze przez kilka 
tygodni w resztkach swego klasztoru, 
tak że będą mogli w dawnym swym je- 
neralnym domu przepędzić jeszcze święta 
Bożego Narodzeuia i uroczystość „Santo 
Bambino“. Nie stało się to „z cnoty“, 
lecz z potrzeby, gdyż przy pierwszej 
licytacyi nie było nikogo, coby gmach ten 
kupił celem rozebrania starodawnej pa­
miątki. Teraz utworzyło się pewne kon- 
soreyum, które zamiast żądanych 30,000 
franków ofiaruje 25,000 fr. za materyał 
z rozebranego domu. Rozebrana być ma 
także wieża Papieża Pawła III, zakry- 
stya i kaplica św. Bambino, a pozostanie 
tylko sam kościół. Jeden z Franciszka­
nów pisze z tego powodu: „O święta 
celo św. Dydaka z Alkali, św. Jana Ka- 
pistrana, św. Bernardyna ze Sienny — 
które nie tylko sprofanowano, ale które 
niestety mają być zburzone. Jakżeż Włochy 
mogą pozostać panią narodów, kiedy bu­
rzą wszystkie pamiątki, przypominające 
te cnoty, z pomocą których Włochy po 
całym świecie zasłynęły. Módlmy się i 
upokorzmy się w obec rózgi, która nas 
siecze, módlmy się do Jezusa, aby się 
zmiłował i wyciągnął rękę przeciw burzy, 
która się około nas sroży, i która nam 
jeszcze większemi grozi ruinami.“ Od r. 
1209, to jest od założenia zakonu fran­
ciszkańskiego nie spotkało tego zakonu 
większe nieszczęście, aniżeli w ostatnich 
czasach. — W Rzymie skasowano głó­
wne klasztory tego zakonu (Ara Coeli 
St. Bartolomeo, St. Francesco a Ripa, 
St. Piętro in Montorio), w których od 
wieków kształcili się najdzielniejsi lekto­
rzy i profesorzy teologii dla wszystkich 
prowincyi — i gdzie przygotowywali się 
misyonarze dla misyi zagranicznych w 
Bośnii i Hercegowinie, w Turcyi, Syryi, 
Palestynie, Chinach, Afryce (Egipt, Ma­
roko, Berberya), w południowej Amery­
ce i t. d. Dziś jeszcze liczy zakon ten 
przeszło 2500 misyouarzy, z których prze­
szło 1000 pracuje pomiędzy poganami. 
Wyrugowanie misyonarzy z tych głównych 
przytulisk ducha św. Ojca Frauciszka 
jest okropnym ciosem dla tego zakonu.

— 21 apostolski wikaryat 
założył Papież Leon XIII, mianując O. 
Jana Chrzciciela Auzer’a apostolskim wi- 
karyuszem i Biskupem w poludniowem 
Schangtong w Chinach, gdzie pracuje 12 
misyonarzy Niemców z domu misyjnego 
Steyl. O. Anzer, który przemawiał na 
ostatniem waluem zebraniu katolików nie­
mieckich w Monasterze, pracuje od da-

wua w Chinach i razu pewnego napa­
dnięty przez pogan w Puoli, ciężkie od­
niósł rany.

KjronlKa
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna

Poznań, poniedziałek 21 grudnia
* Doniesienia urzędowe. Król nadal wój­

towi Czyrsonowi w Oslowćj Dąbrowie 
w powiecie bytów skim powszechną oznakę ho­
norową.

* Deputaeya na/ua, złożona z pp. 
Andrzejewskiego, Dybizbańskiego, Kro- 
molickiego, Manna i Więckowskiego, 
miała w sobotę u pana ministra posłu- 
chauie pomiędzy 3 a 4 godziną z połu­
dnia. Pan minister przyjął depntacyą 
bardzo łaskawie i rozprawiał z nią prze­
szło pól godziny, słuchając i wypytując 
wzajem o różne szczegóły.

Miejniy nadzieję, że starania obywa­
teli naszego miasta, i przedstawienia po­
łożenia naszego przez czb nków deputa- 
cyi, która z zadania swego wywiązała 
się bardzo dobrze — odniosą pożądany 
skutek. Gdyby to nastąpić nie miało — 
czego się nie spodziewamy, będziemy się 
praw naszych dopominali u wyższych in­
stancy i.

* Od posła p. Ignacego Zakrzewskiego 
odbieramy następujące pismo:

Szanowną Redakeyą upraszam o łaskawe 
umieszczenie w swóm piśmie następującego 
oświadczenia.

W relacyi „Dziennika Poznańskiego“ o 
ostatnićm walnśm zebraniu w Towarzystwie 
Przyjaciół Nauk, wyczytałem następujące 
słowa :

„Panowie Zakrzewski i Lyskowski żądali 
ze względu, że kilku członków nadesłało plc- 
nipoteneye, kilku zaś karty z swemi głosami, 
aby dopuszczono glosowanie z plenipotencji 
oraz przez karty.

Pan K. Szuman zabrawszy glos wy k a ■ 
z a ł na podstawie statutów, iż głosować może 
tylko każdy członek Towarzystwa osobiście. 
Gdy zatem większość walnego zebrania okazała 
się za glosowaniem osobiście, przystąpiono do 
głosowania na członków zarządu.“

Ponieważ przykrą mi jest myśl być posą­
dzanym, że żądanie moje postawiłem wbrew 
statutom, więc pozwalam sobie odnośny para­
graf tychże dosłownie tu przytoczyć. Brzmi 
on jak następuje:

§ 28. Wybór zarządu. Skoro 
trzechletnia kadeneya urzędowania zarządu 
upłynie, nowy wybór nastaje na pierwszćm po­
siedzeniu członków około Nowego Roku. Ka­
żdy członek zarządu obiera się osobno prostą 
większością głosów tajnych.

W obec tego brzmienia statutów tem muićj 
się wahałem postawić żądanie uwzględnienia 
piśmiennych pełnomocnictw i wotów, że spo­
sób takowy używanym jest i w innych To­
warzystwach i Zgromadzeniach, czy to nauko­
wych, czy mających na celu materyalne inte- 
resa, lubo że nie wszystkie są oparte na 
wspólnćm zaufaniu, życzliwości, ofiarności i 
wyrozumieniu, które są podstawą naszego To­
warzystwa.

I. Zakrzewski.
* Na biedne dzieci szkolne z prawego 

brzegu Warty. Z przeniesienia 81 marek. Dr. 
Koehler 5 marek. Z Zioleckich Lewandow­
ska 6 marek. — Razem 92 marek.

* Teatr. W piątek, w Boże Narodzenie 
„Polonez“ wedle „Pana Tadeusza“ i kome- 
dya Gogola „Rewizor“.

W sobotę obraz dramatyczny z powieści 
H. Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“.

W niedzielę po raz pierwszy dramat Gia­
cometti’ego „Śmierć cywilna“ (La morte 
civile).

* Wystawa obrazów W. Gersona a mia­
nowicie: „Zamordowanie Przemysława“ i „Bez 
nadziei“, otwartą będzie w pałacu hr. Dzia- 
łyńskich w dniu 25 b. m. t. j. w pierwsze 
święto Bożego Narodzenia. Wystawa otwartą 
będzie od powyższego dnia codziennie od go­
dziny 12 w południe do 4 po południu. Wstęp 
50 fen., dla uczni i uczennic zaś po 25 fen.

* Pan Fiksiński, posiadający dotychczas re- 
stauracyą przy ulicy Wrocławskićj, założył no­
wy lokal przy nlicy Wilhelmowskićj, t. j. przy 
alei nr. 27 w domu p. Wiśniewskiego. Nowy 
ten lokal bardzo gustowie urządzony, posiada­
jący obszerną kolonadę i ogródek, otwarty bę­
dzie w pierwsze święto Bożego Narodzenia — 
i z pewnością liczyć może na względy publi­
czności, która mianowicie latem napróżno oglą­
da się za jakim takim polskim ogródkiem. — 
Obok restauracyi pp. Sujeckiego, Dnchowskie- 
go, W. Sobeckiego, cieszących się uznaniem 
swych gości, przybywa w mieście naszćra no­
wy, dobrze urządzony lokal, który polecamy 
względom publiczności.

* Żydów w Poznaniu w r. 1619 było 
według dokonanego wówczas na rozkaz króle­
wski spisu 2300, a domów przez nich zamie­
szkałych 123. Mieszkali oni wyłącznie w 
okolicy dzisiejszój ul. Żydowskićj. Zdaje się 
atoli, że żydzi ówcześni zataili rzeczywistą 
liczbę, gdyż w takim razie przypadłoby w 
przecięciu na familią po 3 członków. Można więc 
przyjąć ich liczbę na 4000.

* Z Szubińskiego odebrał „Wielkopolanin“ 
list następujący:

W dniu 10 grudnia b. r. zebrali się 
wszyscy dzierżawcy (za wspólnćm porozumie­
niem) z dóbr gołauieckich i smoguleckich w 
Smogulcu, Niemcy i Polacy, powiadamiając 
mocodawcę hr. Czapskiego, iż jeżeli nie zrobi 
im ustępstwa z 3 części płatnej tenuty ro- 
cznćj, zmuszeni są w obec fatalnych kon- 
junktur dla rolnictwa, oraz dla wygórowanych 
cen dzierżawy, która co trzy lata podług

kontraktu się podwyższa, zawiesić wypłaty, 
albo ustąpić dobrowolnie, nie chcąc zarywać 
ludzi, którzy im dotychczas służyli kredytem. 
Petycyą powyż-zą wysłano na piśmie, opa­
trzną podpisami, do Berlina, gdzie dziedzic 
służy we wojskn, i wkrótce nadeszła przy­
chylna odpowiedź. Iście to czyn wielkiego 
Pana. Matka bowiem jego, br. Mielżyńska z 
Pawłowic, znaną była z wspaniałomyślności i 
dobroczynności, to tćż pamięć o niej nigdy nie 
zaginie. A wspaniałe, iście królewskie mau­
zoleum, gdzie spoczęły jej pośmiertne zwłoki, 
świadczy wymownie o wdzięczności syna, któ­
rego nad wszystko kochała i któremu od dzie­
ciństwa wpajała miłość Ojczyzny i wspania­
łomyślność dla tych rozbitków, którzy, będąc 
bez dachu i cbleba, w swój własnśj Ojczyźnie 
byli wędrowcami.

* W drugie święto Bożego Narodzenia 
urządza Towarzystwo Przemysłowców Polskich 
w Kępnie przedstawienie amatorskie. Ode­
grane zostaną dwie sztuczki, nasamprzód pro­
log br. EngestrKma, późuiśj „E mancy- 
pa u tka“ Bełzy i „Mąż od biedy“ Bli- 
zińskiego.

* W Brzyskorzystewce pod Żninem ubito 
na polowaniu w dniu 17 b. m. w przeciągu 
czterech godzin i przy udziale 8 myśliwych 
50 zajęcy i lisa.

* Nowy Tomyśl. W Bnkówctt zmarł mło­
dy elew gospodarczy, pochodzący z Hanoweru,
wskutek czadu z węgli kamiennych.

* Wągrowiec. Wyższy nauczyciel gimna- 
zyalny dr. Z w o 1 s k i, otrzymał z dniem 1 
stycznia urlop, a od 1 kwietnia przenosi się 
na emeryturę.

* Przeniesieni zostali radzca sądu okręgo­
wego R e b f e 1 d z Leszna do sądu okręgo­
wego w Szubinie — sędzia okręgowy P u s c h 
z Szubina do sądu okręgowego w Lesznie,

* Z Sumina nad Ossą pod Biskupcem w 
powiecie lubawskim, piszą do „Pielgrzyma“, 
że pomimo iż dozór szkoły wybrał nauczy­
ciela Polaka, rejeneya przeznaczyła do wsi tćj 
nauczyciela nie umiejącego po polsku, chociaż 
do szkoły nczęszcza na 109 dzieci tylko 9 
nie umiejących dobrze po polsku. Dnia 13 
b. m. wysiano protest do rejencyi, uzasadnia­
jąc go tćm, że dla tak wielkićj liczby dzieci 
nie mówiących biegle po niemiecku, nauczyciel 
nie znający ich ojczystćj tnowy, byłby niesto­
sownym. Odpowiedź jeszcze nie nadeszła, w 
razie odmowućj odpowiedzi, ponowiona będzie 
prośba do ministra oświecenia; a gdyby i tam 
nie uwzględniono prośby, wysłana będzie pe- 
tycya do Izby poselskićj.

* Cesarz Wilhelm, będąc obecnym w ope­
rze podczas drugiego występu rodaka uaszego, 
p. Wł. Mierzwińskiego, kazał go przywołać 
do loży Królewskiej i wyraził mu wysokie 
zadowolenie swoje z jego śpiewu. Pani Sem- 
brich-Kocbańska wystąpi po raz pierwszy w 
Berlinie w dniu 7 stycznia.

* Kraków. Minister Dunajewski, (tak pi­
szą nam z Krakowa pod dniem 19 b. m.) 
wracając ze Lwowa, przyjechał dziś rano do 
miasta naszego i zabawi tu do poniedziałku; 
na dworcu witali go naczelnicy władz. Ponie­
waż pan minister pragnie dwa dni pobytu swe­
go w Krakowie przepędzić w gronie rodziny 
i dawnych znajomych, przeto przyjęć urzędo­
wych wcale nie będzie. Minister zamieszka 
w palacn biskupim.

* Tarnów. „Bonns Pastor“, pismo ko­
ścielne, wychodzące we Lwowie pisze, że w 
Tarnowie dopuszczono się w kościółku 
PP. Urszulanek, (które w r. 1877 wydalono 
z Gniezna) świętokradzkiej kradzieży. W no­
cy z 7 na 8 grudnia wyłamał ztodzićj okno 
od chóru zakonnie, dostał się potćm do wnę­
trza samego kościółka, otworzył tabernaculum 
i zabrał puszkę wraz z melchizedechem od 
monstrancyi, zostawiwszy większą hostyą i 
mniejsze komunikanty na ołtarzu złożone z pe- 
wnem uszanowaniem na sukience od puszki. 
Sprawca dotąd nie wyśledzony. Noc przedtem 
były usiłowania okradzenia kościoła 00. Ber­
nardynów.

* Z Wiednia donoszą, że wskutek kilku 
wypadków cholery w prowincyi weneckićj na­
kazano na stacyi Pontafel, kolei arcyksięcia 
Rudolfa, rewizyą i zmianę wagonów.

* W Madrycie grasuje ospa. W piątek 
zachorowało 18 osób.

* Kłamstwa statystyczne. W 4tem wy­
daniu Statystyki Kolba napisano, że za rzą­
dów Piusa IX w latach od 1844 —1852 ska­
zano na śmierć i ścięto 1644 skazańców po­
litycznych. Jest to potworne kłamstwo. Ów­
czesny minister spraw wewnętrznych Negroni 
oświadcza : 1) ani jednego człowieka nie ścięto 
za przestępstwo polityczne. 2) Śmiercią ka­
rano tylko tego, kto się dopuścił pospolitćj 
zbrodni morderstwa; 3) nikogo nie skazywano 
sądem wyjątkowym, — wszystkich sądzono w 
sądach zwyczajnych.

* W Londynie istnieje od r. 1866 Towa­
rzystwo Pań starających się o to. aby kato­
licy rozproszeni po szpitalach i lazaretach lon­
dyńskich mieli pomoc duchowną, a po wyjściu 
z tych domów wsparcie i opiekę, jeśli jej po­
trzebują. Na czele tego Stowarzyszenia stały 
panie Fullerton, Lothian i Londonderry. W r. 
1884 otrzymało pomoc duchowną 4185 pa- 
cyentów, a 1388 rekonwalescentów otrzymało 
wsparcie w domach prywatnych. Dziś kieruje 
tą instytneyą lady Herbert of Lea.

* Sławna angielska artystka Bancroft po­
wróciła na łono Kościoła katolickiego.

* Nowy Jork. Na East River nastąpiła 
ogromna eksplozya na statku parowym „Dorie 
Emory“. Ani ze statku, ani z załogi 6 osób 
nie pozostało ani śladu.

* Rabini amerykańscy zgromadzeni w Pits- 
bnrgu, a reprezentujący żydostwo reformowa­
ne, postanowili przenieść szabat żydowski na 
niedzielę.

’ Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 22go 
grudnia św. Zenona m.

Wschód słońca o godz. 8 minut 11. Za­
chód o godzinie 3 minut 46.

Ostatnie wiadomości.
W a r s z a w a, 21go grudnia. Jat 

„Dziennik Poznański“ donosi, skazano 
w procesie uihilistów 6 na śmierć, pomię­
dzy tymi sędziego Bardowskiego, Litry e- 
go i studenta Kunickiego, dwóch oficerów 
Igelstróina i Sokolskiego ua dożywotne 
wygnanie na Sybir, 18 oskarżonych ua 
16 lat. dwóch na 10 lat, a jednego ua 8 
lat katorgi. 

Wiadomości literacfie i artystyczne.
* Nakładem księgarni nakładowśj J. B. 

Langego w Gnieźnie wyszły: „Kalendarz wiel­
kopolski“ i „Kalendarz kartkowy“ na rok 
1886. Pierwszy z nich odznacza się uroz­
maiconą treścią, drugi wielce jest dogodny dla 
kapców, przemysłowców, kantorów itp.

• Posłańca św. Józefa wyszedł zeszyt XII 
na miesiąc grudzień i ztwiera: Modlitwa co­
dzienna do św. Józeta. — Laski otrzymane 
za przyczyną św. Józefa. — Pobożność i ży­
cie wewnętrzne (tłómaczenie dziełka ks. Se- 
gura). — O Komunii św. (ciąg dalszy). — 
Dla matek (z konferencyi do matek na zebra­
niach miesięcznych w kościele śnieciskitn). — 
Domek loretański (ciąg dalszy). — Co mogą 
dobre książki.

Przybyli d«» Poznania.
Po i n a ń, 20 grudnia.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Hr. Czapski z Berlina, Cisowski z Kró­
lestwa, Gromadziński z Trzemeszna, Ba­
ranowski z żoną z Wysocka, hr. Myciel- 
ski z Grabin, Rogaliński z Cerekwicy, 
Połczyński z Nieżucbowa, Fricman z Pa­
ryża.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Zalewski z Bożejewic, Bndziszewski z Ja- 
btowa, Dembiński z Borku, Graffstein z 
Królewca, Brysiewicz z bratem z Janów- 
ca, Puffke z Łomży, Moliuek z Potrzebo- 
wa, Zielonacki ze Starężyna, Kosmalski 
z Kurnika, Loga z bratem z Zagorzyc, 
Kiewert z żoną z Wrocławia, Mrowiński 
z Królestwa Polskiego, dr. Skóraczewski 
z Miłosławia, Szatkowski z żoną z Bnina, 
Nieinierowski z Katowic, panna Chłapow­
ska z Królestwa.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYŚL.

(W.) 1'oznań, 21 grudnia. (—Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: przymrozek
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —, —, Wypowiedziano 

—,— cent.‘grudzień 121.— pic., grudzień-styczeń 
121,— płac., styczeń-luty 122,— plac., luty-marzec 
124 plac.

Okowita: slabićj.
Cena wypowiedz. —Wypowiedziano —,— 

litr., na grudzień 37 70 plac., styczeń 37.80 plac., luty 
38,30 pł.. marzec 38 90 pł., kwiecień 39.50 płacono, 
kwiecień-mai 39,80 płacono, maj 40,10 płacono, 
czerwiec 40,80 płac., lipiec 41,50 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 37,60 pla,. 
(Sprawozdanie urzędowej

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000%

Tralles. Wypowiedziano 25.000 litr., cena wypo­
wiedziano —. grudzień 37.70 styczeń 37.70 
luty —,— mrk.. kwiecień-maj 39.70—80, czer­
wiec 40.80 w miejscu hez beczki 37.60 m.

Cttnyfarg w Poznaniu TOWAR
dnia 21 grudnia 1885. piękny średni pośledni

Pszenica . . 10Ó kilg. 14 80 14 110 13 70 — —
„ nowa . . - - — — — — — — — —

Żyto .... 12 10 11 90 11 60 — —
Jęczmień . . 13 — 12 — 11 30 — —
Owies . . . 13 10 12 50 12 — — —

w nowy . . — — — U- — — — —
Groch wrzący . — — — — — — — —
Kartofle ... 2 20 1 80 — — — —
Lubin żółty. . — — — — — — — —

. niebieski — — — — — — — —
Rzepik zimowy —
Rzep zimowy .

(Nadesłano).
ISTa, C3r-"v\ri«,25<3LILŁQ!

Oprócz wielkiego wyboru cygar po­
lecam powszechnie ulubione papierosy 
z fabryki (1147)

„Yulkaa“

I. F. I. Komendzińskiego w Dreźnie.
J. Zydorowicz

w Poznaniu, ul. Nowa 5.

Telegram giełdowy.
Berlin, 21 grudnia 1885. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody. |
Pszenica słabo, 
kwiecień-maj 151,50 i 
maj-czerwiec 153,25 i 

Żyto słabo
grudz.-stycz. 129.25 1 
kwiecień-maj 133.50 j 
maj-czerwiec 133,50 ,

Olej rzep, słabo, 
grudzień 44,30 |
kwiec.-maj' 44,30 

Okowita spok. 
w miejscu 39,75
grudzień 40,30
grudż.styczeń 40,30 
kwiecień-maj 41,70 
maj-czerwiec 42,— 
czerwiec lipiec 42,80 

Owies
grudzień 127,—
Wyp.-żyta wsp. — I 
Wyp.-oko. kw. 30,000 i

Szczecin, 21 grudnia 
Pszenica stale, 
kwiec.-maj. 155,-- 
maj czerwiec 157,—

Żyto słabo
grudz.-stycz. 124.— 
kwiec.-maj. 129,50

Kapitały.
Berlin, 21 grudnia 1885.

Galie, akc. k.
Pr. consol. 4%
Pozn. listy z.
Pozn. listy rent,
Anstr. banknoty
Anstr. renta złota 88,30 
Anstr. losy 1860 117,

91.40
104,—
100.60
101.70
161.50

95,80
104.—
199,40

Włochy 
Rumuny 
Roś. banknoty 
Ros.-ang. pożyczk. 96. — 
Pol.5%listyzast. 60 .10 
Pol.Iik.l.zast. 55,60
Kredyty 47: ,50
Kolćj państwow 44 •
Lombardy 21«' ,6q
Usposob. spokojne.

1885. (Kursa końcj 
Okowita słabo, 

w miejscu, 
grudz-stycz. 
kwieemaj. 
czerwie-lipiec.

oiej rzec, słabo, 
grudz.-stycz. 44.—
kwiec.-maj 45,—

38,50 
38 40 
40,70 
42,-

Petroleum
w miejscu

Rzepik
w miejscu

12.10



Dnia 21 b. m. rozstał się z tym światem w 7-mói wio- 
śnie życia najukochańszy nasz synek (1316)

Maryan IteUasMj

o czem w smutku pogrążeni donoszą

Bolesław Zieliński
wraz z żoraą.

Gwiazdkę!
Księgarnia Katolicka w Posnaniu
ai. • • • poleca:
Obrazy religijne i narodowe w olejdruku, litografii i mie­
dziorytach — w ramach i bez ram. Obrazki koronkowe 
1 ,z kosci. słoniowej. Figury i figurki z gipsu i terakoty, 
loznej wielkości. Lampki do powieszania, do ustawienia itd 
w kształcie, serca, kuli, liry itd. Relikwiarze domowe, 
Rropielniczki. Koronki drewniane, kokosowe, aspisowe. 
srebrne, perłowe itd. Krzyże i krzyżyki drewniane, ni­
klowe, mosiężne, kościane, z perłowej masy, kości słoniowej 
aspisowe i srebra. Medale srebrne i mosiężne. Szkaple- 
rze. Obrazki na aksamicie za wypukłem szkłem. Foto-

Szkle’ RamlŁi mosiężne do obrazków itd, itd.
Wielki wybór książek do nabożeństwa
dla każdego wieku i stanu i wszelkich książek treści ascetycznej.
________ < en.Y nadzwyczaj umiarkowane.

Podarki na Gwiazdkę!!
Księgarnia Nowa

w Poznaniu ulica Jezuicka numer 12,
n . poleca: (1195)
Obrazy religijne, narodowe i historyczne, olejodruki, miedzioryty i litowa­
ne w ramach i bez ram — fotografie na szkle, obrazki na aksamicie z 
szkłem _ wypukłem, ramki do obrazków niklowe, mosiężne i z drzewa. 
Ubrazki w książki do nabożeństwa z kości słoniowej, aksamitne, koronko- 

w arkuszacb. Figury i figurki z gipsu i terakoty, konsolki, lampki 
przed ołtarzyki stojące i wiszące w kształcie serca, kuli, liry i t. d. Kro- 
pielniczki niklowe w kształcie ołtarzyka, pluszem wykładane, alabastrowe, 
cynkowe, porcelanowe i t. d. Koronki (różańce) srebrne perłowe, granatki, 
aspisowe kokosowe i drewnianne. Kapsułki do różańców w wielkim wy­
borze. Krzyze i krzyżyki srebrne, aspisowe z kości słoniowej, z perłowój 
masy, kościane, mosiężne i drewniane. Medaliki i relikwiarzyki. pozłacane 
S16« .^Pierze, żłobki i odpowiedne figurki św Józefa i
Matki Boskiśj Książki do nabożeństwa w największym wyborze i wszel­
kie wydania dla każdego stanu i wieku w oprawach trwałych i gusto­
wnych, począwszy od 20 fen. do 60 marek. Uprasza sią o wczesne zamó­
wienia. Geny najprzystępniejsze.

Kasselska loterya Śto-Marcińska
(Cnsscler St. Martins - Loterie)

na (892)
korzyść wybudowania wież kościoła śgo Marcina w Kassel.
Ciągnienie w Kassel, I klasa 26 stycz. 1886.

looooo. :k„
HIS M M, 111«II, Bill I, s rs, „ 110» I
8000, 6000, 4 razy 3000 M., 2000, 3 razy 1000 M. itd.

Ogółem 10 000 wygrań wynoszących

323 OOO
Losy 1 klasy po 2 Marki 50 fen., 11 losów 25 marek. 
Pełne losy rezerwowe do wszystkich 4 klas po 10 Marek.
Na porto i listę należy 30 f. przy losach klasowych, a 50 f. przy losach pełnych. 
Jeneralny-Debit A.. Fulise, Miilheim (Ruhr) i tegoż miejsca sprzedaży.

Najpiękniejszy podarek na Gwiazdkę!

prześlicznych polskich i zagranicznych melodyi narodowych ■ mazurów, kra­
kowiaków, polonezów, wyjątków z oper n. p. z Halki do śpiewu i do tańca. 
Jest to nowy instrument muzyczny „Herofon“, piękna salonowa ka­
tarynka na którój bez znajomości nut można wygrywać najpiękniejsze me- 
loaye. Kto pragnie siebie i innych rozweselić, niech kupi sobie Herofon. 
Gena jest bardzo niska, gdyż z opakowaniem wynosi tylko 30 marek, za 
co się odbierze jeszcze 6 sztuk do grania. Osobno sprzedaję płyty po 1 
marce. Oprócz tego polecam skrzypce, harmoniki dla dzieci od 2 m.. 
dla początkujących od 3 mrk.. dla dobrych graczy od 6 do 60 mrk., także 
cytry od 1 m. 50 fen. do 20 marek, gitary od 7 m. do 12 m., pudełka 
ao skrzypcom, struny, pudelka do kręcenia i samogrające, 
Reperacye instrumentów muzycznych obliczają się bardzo tanio. Upraszam 
o wczesne zamówienia, gdyż krótko przed Gwiazdką nie można na czas 
zleceń wykonywać. Największy wybór a najtańsze ceny (1155)
w Poznaniu u X. Ziętkiewicza

Stary Rynek nr. 35, I piętro.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

Aptekarza Radlauera Eucalyptus-esencya do ust ziębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów ł dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.

Esencya do ust ..Eucalyptus“ zawiera obok innych -skutecznych czę­
ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globulns (au- 
stralskie. drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając bierze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklaukę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów ,,Eucalyptus“ zęby. (731)

Esencya do nst Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 
antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnycb wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucalyptus usnwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnej nie- 
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus g-Iobnlus stwierdza 
prof. dr. Gubler i dr. Betheraud w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
i dr. L. Browne w Anglii jakoteż wielka liczba innych medycznych 
powag.

Cena butelki im., pudełko Eucalyptus proszku 
75 fenygów.

S. ZSet&lst-cLezsi
____ ____________ Czerw o na apteka, Stary Rynek 37.

HERBATA HOMERIANA. 
Znakomity, przez lekarzy polecony środek

przeciw (513)
chorobom jjfuc i gardła (suchotom, 

astmie i chorobom krtani).
Skutki zadziwiające! Odnośne bioszury rozseła się gratis. Paczka 1,20 m. 
Praw, nabyć można tylko u A. WolffslŁy, Berlin N., Weissenburgstr. 79.

Interes komisowy
Z. Taszarski,

Poznań, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży mają­
tków, lasów i kamienic, regulowaniu 
hipotek, w sprzedaży zboża, wełny, 
okowity, w ogóle wszelkich produktów 
w zakres rolnictwa wchodzących. (8oi)

Za kllkoletniem 
poręczeniem!e

O £ Prawdziwe złote zegarki genewskie, zegarki tul- 
_ «) skie emaliowane, zegarki srebrne i niklowe z najreno- 
£ ‘S mowańszych fabryk, regulatory dębowe do sal jadalnych, 
£ N '—----------  ’ ’• ' - -
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regulatory orzechowe i polisandrowe patentowe Beckera’ 
regulatory z prawdziwą sekundą i kompensacyą, zegary 
stołowe paryzkie, zegary ścienne kuchenne i eleganckie, 
kukawki, budziki tanie i ozdobne; (527)

Łańcuszki złote, srebrne, złotem pociągane, talmi 
i niklowe bardzo tanie a trwale we wielkim wyborze poleca

L. Marchlewski,
były długoletni zarządzca, nieegzystuj'ącego już, znanego 

ogólnie zakładu G. Huebnera.

Stary Rynek 76
wprost odwachu głównego.

Od iioiłiedziałliii 23 listop. do końca grudnia
w ceny w / 

wszelkich towarów
znacznie zniżone^/^K; 

tylko za g-o-
tówkę.

4?

Odłożone matę- | 
ryewełn. już od 25 ■ 

fen za lok., kaszmiry -S 
gk yZczarne od 80 f., fianele

kpi. od 90 i. Materye na 
poszycia futrzane od 2,70 ra. 

r cena dotychcz. 3,50 m. Jedwa- 
r bie czarne w nowych wyrób, od 2 

, cena dotychcz. 3 m. Aksamity, halki, 
r _ płótna na pość., firanki, trykoty męzkie, 
bieliznę męzką, derki podr., krawaty itd. 

Celem nprzijt. iew. przeszłor. lat. wypri. po każdej możliwej cenie

h>
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J. & T. Kamieński
Skład bławat., jedw., płócień i fabr. bielizny męzkiej

St. Rynek 76, obok pałacu Kr. Działyńskich

Heyducbi & Eichstaedt
Poznań, Bazar

polecają
Ornaty od 50—1000 marek,
Kapy od 75—1,500 marek,
Bursy, stuły,
Materye wełniane, jedwabne i złotolite we wszelkich 

kolorach kościelnych od najtańszych aż do 200 marek za metr,
Chorągwie gotowe,
Wielki wybór kobiercy smyrneńskich, Tourney i brukselskich. 

Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat.

(686)

Wielka wystawa gwiazdkowa.
Cnkry na drzewka we wielkim wyborze,
Królewieckie i lubeckie marcepany,
Pierniki toruńskie, norymberskie, bomby lignickie, pier­

niki makaronikowe, orzechowe, czekoladowe, fraueazkie deserowe, 
Leeerli etc.,

Bombonierki i atrapy i wielki wybór rozmaitych skromnych podar­
ków na Gwiazdkę.

Z powodu znacznie zniżonych cen cukru i materyałów surowych 
zniżyłem znacznie ceny moich wyrobów. Polecam funt marcepanów po 1,50 
mrk. Na dalszą sprzedaż polecam wyżej wymienione towary po cenach hurtownych 
lecz proszę o wczesne zamówienia. ' (1243)

A. W. ŻUROMSKI,
POZNAŃ,

Cukiernia naprzeciw teatru polskiego.
Filia: Wrocławska ulica nr. 25.

Od Nowego Roku wycho­
dzić będzie: (1189)

Bogarodzica,
miesięcznik poświęcony książ­
kom ludowym i wychowaniu 
pod redakcyą ks. dr. Łuko­
wskiego, repetenta w Gnie­
źnie. Zapisywać można już 
teraz u wydawcy.

Przedpłata roczna wynosi 
80 fen. — półroczna 40 fer. 
z przesyłką.

HandeS szkła szybowego 
i szklarnia

M. Nowickiego & Griinastla
Jezuicka ul. nr. o (521)

poleca się do oszklenia biido^ 
wli. Szkło w kistach najlepsze 

i tanio.
W Oprawa obrazów.

pr
S5 fen.

za 1 egzemplarz fr. dzieła: Wy­
kład Ofiary Mszy św. Mar­
cina z Kochem Kapucyna,
wydanie Ili. (323)

Przeplatę przyjmujemy do 1 lu­
tego 1886, czyli do ukończenia druku,
poczem cena podwyższoną będzie. 

Na 10 egz. jeden w dodatku.
Straż św. Wojciecha

w Gnieźnie.
Ks. dr. Łukowski.

J. B. ŁAN&E W GNIEŹNIE
(2219) poleca

W jedyne
przez władzę duchowną uznane

oryginalne wydanie

KSIĄŻKI
DO

NABOŻEŃSTWA
dla wszystkich katolików
szczególniej zaś dla wygody 
katolików archidyecezyi gnie­
źnieńskiej i poznańskiej z po­
lecenia Ńajprz. Arcybiskupa

EtlJlUA
ułożonej, a na nowo z rokazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa
Ks. Leona Frzyłuskiego

poraź drugi przejrzanej.
Wydanie osobne dla nie­

wiast i mężczyzn.
Oprawnepo 2,2.50,3 m. i wyżej.

Książka do nabożeństwa
dia chrześcian katolików, 

Wydanie dziesiąte. 
Wydanie osobne dla nie­

wiast i mężczyzn.
Oprawne od 75 fen. do 6 mk. 
Zamówienia powyżej 3 marek

wysyłam franko.

Herbaty,
wina węgierskie,

francuzkie, hiszpańskie i inne,

koniaki, likwory i nalewki
.poleca (1292)

Bazar Poznański
TYowa ulica.

nadchodzące Święta
polecam królew. i lubeckie marcepany, 
toruńskie pierniki Gustawa Weesego, 
Uildebrandta z Berlina, lipnickie bomby, 
włoskie, tureckie i amerykańskie orzechy, figi, daktyle 
i włoskie kasztany, wielkoziarnisty szary astr, kawior, po­
morskie półgęski, wędzonego łososia, krajowe i zagrani­
czne likwory, znanej dobroci szparagi i groszek, wszystkie 
gatunki suszonych grzybów, zwierzynę wszelktego ro­
dzaju itd. itd. (1273)

Aby zamówienia na żywe karpie, 
jaki na swrieże łososie, sandacze, szczn» 
paki itd. jak najpunktualniej uskute­
cznić upraszam o wrczesne zamówdenia.

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14, obok cukiernią p. Wolkowitza.

?S Nowy przemysł! Patentowany!»
g Owoce w naturalnej świeżości, w przezro- ę* 

*3 czystym jak kryształ cukrze zakonserwowane, ? 
a jako i francuzkie i
^jak najtaniej
©

'30

niemieckie likwory, poleca68 
(1317)^'

9 
2,« Se

« Fabryka parowa lik worów francnzkirh 3 
3 i konserwówr owocowych.

Sprzedającym z drugiej ręki udziela się M
yt odpowiedniego rabatu.

Jako podarek na Gwiazdkę
polecamy (1237)

9$

Karól Głowacki,

_ WORKI I PŁACHTY, OLIWĘ 1 SMAROWIDŁO,
Hiepisesaakola® płachty* derfst aa konie 0

polecają (342) H

Orłowski i Sn. GL,
Poznań, WilheTmewska ulica 21.

V

gg MISTRZ SZEWSKI
w Poznaniu uiica Wodna nr.

poleca swój ___

warsztat obuwia wszelkiego rodzaju
dla

Przewielebnego Duchowieństwa, dam. mężczyzn i dzieci
ręcząc za elegancką, trwałą i sumienną robotę, z doskonałego 
materyału, po cenach umiarkowanych. — Przedewszystkiem 
zwraca uwagę Przew. Duchowieństwa na piękny krój kano­
nów i eleganckie ich wykonanie. — Wyrabia także buty do 
poiowonia i gospodarstwa z nieprzemakającój skóry, oraz 
podejmuje wszelkie reperacye.

Obstalunki zamiejscowe wykonuje spiesznie. Z prowin- 
cyi uprasza się o dobrze zdjętą miarę a jeszcze o dogodne 
zużyte obuwie.

HH525S5HEHi

Kto się obawia paraliżu,
lub już nim został ruszonym, albo 
cierpi na zgęszczenie krwi, zawrót, 
niedomagania, bezsenność resp. na 
chorobliwpść nerwów, niechaj sobie 
sprowadzi broszurkę „Uebef Schlag­
fluss-Vorbeugung und Heilung." 3 
wyd. autora dawn. lekarza batalionu 
obrony krajowćj Rom. Weiss- 
m a n n w Vilshofen w Bawaryi. 
Rozseła się gratis i franco. (292)

ffllil
= przeróżnej wielkości, jako też

katarzynki, makaroniki, bruko- 
gwce, lekierki i wszelkiego ro- 

n-dzaju pierniki i przyborv do 
■o drzewek, poleca (1293)

|( L. Wojczyński,
f * POZNAŃ,

przy Starym Rynku, w namio- 
m cie wprost naprzeciw winiarni 

p. Goldenringa.
Nakładem i czcionkami Drukarni Kury era Poznańskiego.

plac św. Piotra 4
przyjmuje przy nadchodzących Świę­
tach zamówienia na (i297;

strucle
prof. Jerzykowskiego

Drukarnia Wielkopolanina
(Fr. Chocieszyński). 

Szanownej Publiczności dono­
szę niniejszem, iż skład wyłą­
czny herbaty chińskiej, zało­
żony przed 43 laty przez ś. p. 
męża mego pod firmą .1. N. Pio­
trowski, Poznań Hotel dii Xord, 
nadal pod tą samą firmą prowa­
dzić będę (1299)

E. Piotrowska.

zarazem odpowiada 
tania, że odstawia 
czywo do domu.

na liczne zapj 
codziennie pie

Poszukuje miejsca od N. Roku
zdatna gospodyni

w poważnym wieku, bardz o dóbr: 
polecona przez najpierwsze "domy 
Księstwa. Zna się wybornie m 
kuchni. Pensyi wymaga 180 m. 
A. J. Waliczak, Poznań, (sub A).

On
bezżenny szuka miejsca spokojnego 
od 1 kwietnia 1886 r. za organistę 
i kościelnego. Adres do organisty 
miejscowego uj Gnltowach pod 
XeMą. (1295)

Syn nanczyciela
wiejskiego , 22 lat («wJsftowoM
wysłużył) pięknie piszący i biegły 
•w rachunkowości, zdrów, silny i wy­
sokiego wzrostu, poszukuje miejsca 
jako elew resp. pisarz gosp. 
na pensyą 180—200 mrk. A. J. 
naliczak, Poznań (J. J.) (1319)



Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 291.
TViedziela 30 ‘»•imkIiiíu 1885.

(Nadesłano).
Gołaszyn p. Bojanowem. Wielmożnemu Panu 

donoszę w odpowiedzi na zapytanie, że nie ja uży­
wam aptekarza R. Brandta pigułek szwajcarskich, 
lecz pewna kobieta, nazwiskiem Schroter, która 
obecnie u mnie mieszka,_ skarżąca się na kłucie 
w boku, kurcze i ściśnienia; twierdzi ona, że już 
bez nich obyć się nie może, gdyż jćj bardzo poma­
gają; moja żona zażyła.je także cierpiąc bóle żo­
łądkowe i doznała wielkiśj ulgi. Zamawiam więc 
znowu 3 pudełka. Z szacunkiem P. Schwantag, 
propinator. (120)

Należy uważać, aby każde pudełko aptekarza 
R, Brandta pigułek szwajcarskich, które nabyć mo­
żna w aptekach po 1 marce, miało na etykiecie 
biały krzyż w czerwonem polu i podpis R. Brandt- 
a inaczej opakowane wypada nie przyjmować,

sclie Str. Nr. 13, za premią 4 fen. :sa 
100 marek.

INTet C3-yvlo,25^.ls.^! 
Oprócz wielkiego wyboru cygar po­

lecam powszechnie ulubione papierosy

I. F. I. Komendzińskiego w Dreźnie.
J. Zydorowicz

w Poznaniu, ul. Nowa 5.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Magdeburgsko-Halberstadzkie 4y2-proc. 
pryorytety z r. 1873. Najbliższe ciągnienie 
odbędzie się w początku stycznia. Przeciwko 
stratom kursu, wy noszącym przy losowaniu około 
2 procent, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Neuburger. Berlin, Frauzösi-

— B. — Poznań, 19 grudnia. (Sprawozda­
nie tygodniowe z obrotu ziemiopło dów). 
Po silnym mrozie i znacznym śniegu nastała we 
wtorek znowu odwilż, trwająca aż do końca tygo­
dnia. Dla ozimin zmiana taka nie jest korzystną 
i ztąd też słychać skargi na zbyta'ą wilgoć. Jak 
co roku przed Świętami były i teraz dowozy zna­
czne, pochodzące przeważnie z prowincyi i z Prus 
Zachodnich. Z Królestwa Polskiego nadeszły po­
mimo wysokich ceł i drogiego przewozu znaczne 
partye żyta. Zupełny zastój w eksporcie do Sa­
ksonii i Turyngii i mały pepyt ze strony naszych 
młynarzy wywołały znaczną zniżkę w cenach 
a sprzedaż szła zbyt powoli. — Pszenicy mało 
żądano i taniej, 140—151 mrk. — Zyto przy 
przy trudnej sprzedaży ceny niższe, 117—123 
mrk. — Jęczmień tylko w najdelikatniejszym 
towarze poszukiwany dla Niemiec północnych, inno 
gatunki niżej, 105—138 mrk. — Owies niżej, 
118—135 mrk. — Grochu słabo, na paszę 117 
do 122 mrk., wrzący 130—140 mrk. - Łubin 
słabiej, niebieski 70—78 mk„ żółty 78—88 |m. — 
Wyka trudna sprzedaż, 112—115 mrk. — Ta­
terka słabo, 120—125 mrk. Wszystko za ’100 
kilogr. Mąka z powodu niższych cen zboża ta­
niej, mąka pszenna nr. 00 11,50—12,50 mrk., nr. 
O i I 10,50 11 marek, mąka rżanna 9—9,25 
mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Ceny mało się zmieniły, tendeneya 
atoli była słaba, gdyż brak było zamiejocowych 
zleceń na zakupno. Interes nie mógł się więc na­
leżycie rozwinąć, tak że końcowe notowania nie 
różnią się od zeszłotygodniowych. Na towar su­
rowy istnieje dość dobry popyt, gdyż kupują go 
nasze sprytownie. Eksport jest natomiast słaby. 
Notowania końcowe: grudzień 37,50 mrk., sty­
czeń 37,60 mrk., luty 38,10 mrk., marzec 38.70 
mrk., kwiecień-maj 39,60 mrk., maj-czerwiec 40,30 
mrk., na czerwiec-lipiec 41,— mrk., lipiec-sierpień 
41,60 za 10,000 litrów pręt.

§n§ Z prowincyi, 18 grudnia. (Chmiel). 
Tak samo jak w Bawaryi i Czechach istnieje i u nas 
główny popyt na towar zielony, a kupują go prze­
ważnie handlerze czescy i krajowi mielcarze. Sprze­
daże były w tym tygodniu znaczniejsze, aniżeli 
w poprzedzających, a producenci otrzymali stosun­
kowo dobre ceny. Średnie gatunki, nabywa głó­
wnie Anglia, lecz obrót w nich nie był zbyt 
znaczny, gdyż plantatorzy po większej części za 
wysokie stawiali warunki. Poślednie gatunki na­
tomiast mało mają pokupu. Płacono za towar wy­
borowy 70—80 mrk., za średni 40-45 mrk., za po­
śledni 15—25 mrk. Zapasy w stósunku do lat in­
nych, są jeszcze znaczne, mianowicie w gatunkach 
średnich i poślednich. Handlerze mają także je- 
szczo znaczniejsze partye i spekulują niemi.

(W.) Poznać, 19 grudnia. (— Sp rawozda 
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: przymrozek 
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —,—, Wypowiedziano

—,— cent, grudzień 121,— płc.. grudzień-styczeń 
121,— płac., styczeń-luty 122,— płac., luty-marzec 
124 płac.

Okowita: stale.
Cena wypowiedz. —Wypowiedziano —,— 

litr., na grudzień 37,90 piać., styczeń 38.— płac., luty 
38,50 pi., marzec 39,10 pł., kwiecień 39,70 płacono, 
kwiecień-maj 40,— płacono, maj 40,30 płacono, 
czerwiec 41,— płac., lipiec 41,70 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki! 37,80 pła,. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano 5000 litr., cena wypo­
wiedziano —,—. grudzień 37,90 styczeń 38,-- 
luty —,— mrk., kwiecień maj 39,90 mrk., czer­
wiec 40,90 w miejscu bez beczki 37,60 m.

Bydgoszcz, 18 grudnia.
(Sprawozdanie izby handlowśj). Ceny za 1000 kit.

Pszenica słabo, piękna 140—142 m.. śre­
dnie gatunki 136—140 m., poślednia 130—135 m. 

Zyto potw., najdelik. 118—119 mrk., pośle­
dnie 115—117 mrk.

Jęczmień piękny gatun. 123—126 mrk., na 
paszę — mrk., pośledni 115—122 mrk.

Owies w miejscu 120—130 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 140—150, na paszę 120—130 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 38.— m.
Wrocław, 18 grudnia 1885.

Żyto (za 2000 funt.) potw., wypowiedziano 
—.— centa., Cena wypowiedziano —,—. grudzień 
126,— płac., kwiecień-maj 1886 132,— żąd., maj- 
czerwiec 134,— żądano, czerwiec-lipiec 136,00 żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centa, na mie­
siąc bieżący 130,— żądano, kwiecień-maj 133,— 
żądano.

Olśj rzepiowy b. in., wypowiedz. 5000 cen., 
w miejscu —,— żądano, grudzień 46,50 żądano, 
kwiecień-maj 47.50 żądano.

Ceny targowe z dnia 18 grudnia 1885.

Pos tanowienia Z a 10 0 ki 1 0 amó W

miejskiój
ciężki średn lekki :owar

naj- naj- naj- naj- naj-1 naj-
deputacyi targów. WJ

M
rż.
F.

niż.
M|F.

wyż.
MIF.

n
M

IŻ.
|F.

wyż.
M|F.

niż.
MIF

Pszenica biała 15 00 14 60 13 80 13 60 13 30 12 90
„ żółta 14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60

Żyto 13 00 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
Jęczmień 13 90 13 40 12 30 11 90 11 50 11 10
Owies 13 20 12 90 12 60 12 40 12 30 11 70
Groch 16 50 15 50 15 — 14 00 13 00 12 00

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep ... 00 klg.
Rzepik zimowy „ „
Rzepik latowy „ „
Lnica . . . n » 
Siemię lniane , „
Siemię konop » „

Okowita spok., 
w miejscu —płac.,

TOWAR
piękny średni | pośledni

20 20 19 70 18 40
19 70 18 80 18 40
22 50 20 50 19 —
21 00 19 — 18 —
25 —- 23 00 22 00
17 50 17 30 17 00

wypowiedziano —,— litiów- 
grudzień 37,20 płac., gru-

dzień-styczeń 37,20 płac., kwiecień-maj 40,— piać, 
maj-czerwiec 40,50 plac., czerwiec-lipiec 42,— płac., 
lipiec-sierpień 43,— żąd.

Berlin, 18 grudnia (sprawozdanie urzędowe).— 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 143 
do 165 według jakości; na miesiąc bieżący płac. 
—,— mrk., na kwiecień-maj płac. 154,25—154,75, 
na maj-czerwiec płacono 157—156,75, na czerwiec- 
lipiec płac. 159,25—160, żąd. —. Wypowiedziano 
2000 centa. Cena wypowiedziana 148,— m.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 127—135 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. 130 do 
130,25. na grudzieństyczeń płacono 130—130.25, 
żąd. —,—, styczeń-luty płacono 130,75, na kwie­
cień-maj płacono 134—133,75. żąd. —, na maj- 
czerwiec płacono 135.00—134,75, na czerwiec-li­
piec płacono 135,75—136. Wypowiedziano 12,000 
centnar. Cena wypowiedziana 130,—.

Owies za 1000 kil. w miejscu źąd. 122 do 
160 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
127.— , na kwiecień-maj płacono 130,50, żąd. —, 
maj-czerwiec płacono 131,75, żąd. —. Wypowie­
dziano ------centn. Cena wypowiedziana —•

Jęczmień za 100 kilogr. w miejscu 118 
do 17 5 pł. według jakości.

Kukurudza w miejscu plac. 123—130 we­
dług jakości, grudzień płacona 119,—, na kwie- 
cień-mni płac. 110,50. Wypowiedziano 1000 cent. 
Cena 119,—.

Olej rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejscu 
bez beczki płac. 44,3 mrk., w miejscu z b-czką 
płac. —mrk., na miesiąc bieżący płacono 44,6, 
na kwiecień-maj płac. 44,6 , żąd. , ——, na maj- 
czerwiec pł. 44,9. Wypowiedzianocent. Cena 
wypowiedziana —■ 

Ostatnie wiadomości.
Akwizgran, 19 grudnia. Według 

tutejszej „Volkszeitung“ stało się dziś 
w kopalni Gonłey w Morsbacli straszli­
we nieszczęście, którego ofiarą padło 
dziewiętnastu ludzi. — Dotychczas wydo­
byto dwóch z nich na powierzchnią ziemi.

Śp. Ksiądz wikaryusz

Stefan Świątkowski
zasnął w Bogu, opatrzony śś. Sakramentami, 
18 grudnia r. b. (1305)

Eksportacya do kościoła w niedzielę dnia 
20 grudnia o 5-tej po południu, pogrzeb naza­
jutrz o godzinie 10-tej.

K o ź m i n, dnia 18 grudnia 1885.

Ks. J. Ołyński, proboszcz.

egiełka do wnteUiua 5wi|tyd 
wgiwwb® fcjt, Serca Passy Maryi.

Kto nadeśle niżej podpisanemu składkę w ilości 3 mrk. 
na wybudowanie tutejszego kościoła katolickiego (pod 
wezwaniem Naśw. Serca Maryi Panny), odbierze franko 
2 butelki wina lub dobrą książkę odpowiedniej wartości.

Uprasza się o wyraźny adres. (1300)
Kąpiele Homburg v. d. H. KS. A. MENZEL.

■ 

X Wszystkim moim przyjaciołom, kolegom X Ci^QniGniG W KHSSGi, I Ki 983. 26 StyCZ. 1886. 
w i uczniom, którzy się przyłożyli do uświetnię- ®
8 nia mego jubileuszu 50 letniego urzędowania,
M serdeczne na tej drodze składam „Bóg zapłać.“

Kobylin dn. 16 grudnia 1885.

| Masymilian Kiliński,
główny nauczyciel. (1306)

Księgarnia
C, r, Piotrowskiego i Sp.
poleca się z okoliczności nadchodzącej (gwiazdki 
znacznym doborem najnowszych dzieł różnej treści (nau­
kowej, literackiej i belletryst.) w języku polskim, niem., 
franc. i angiel.

Zwraca uwagę Szan. Publiczności na swoją czy­
telnią, zawierającą dzieła w obu językach krajowych, 
jako też w francuzkim i angielskim.

Przyjmuje zamówienia na czasopisma kra­
jowe i zagraniczne. (1302)

Osiedliłem się

w Buku.
Dr. Hager,

lekarz praktyczny, chirurg 
i28o) i akuszer.

(Mieszkam w domu pana Teofila Degórskiego.

Najkosztowniejszy podarek gwiazdkowy 
dla moieli Dobroczyńców.

Na intencyą dobroczyńców wybudować się mającego kościoła pod 
wezwaniem śtej Magdaleny odprawię mszą św. 2 razy podczas Świąt Bo­
żego Narodzenia i 2 razy w oktawie (29, i 30 grudnia). Ozy zechcesz 
być także moim dobroczyńcą szanowny czytelniku? Jeszcze brak pomocy! Po­
spieszże więc ze swoją. ,, (1218)

Idstein w Nasawii.
Ks. Scliilo, kapłan w diasporze.

Mieszkam teraz

przy św. Marcinie 69,1 p. 
ST. KASPROWICZ,

lekarz-dentysta. (776)
Przyjmuję jak dawniej od godz. 9—12 i od 3—6.

Na Gwiazdkę
proszę (1309)

o małą jałmużnę do po­
budowania mego kościo­
ła pod wezwaniem Serca 
Jezusowego w Benowei 
(Boenhof p. Relihof, Westpr.) 
Ks. Benjamin 

Rector ecclesiae.

Straż iw. Wojebcha
Gnieźnie

1,60
0,10
1,50

Kasselska loterya Śto-Marcińska
(Casselcr St. Jlart ins - Loterie)

na (892)
korzyść wybudowania wież kościoła śgo Marcina w Kassel.

•X«X«X«X<X«X«XXX»X9X«X«X«X»X»

Nakładem i czcionkami
FeiiaAÄfe»Brakami

wyszedł

Kalendarz Kieszonkowy
na rok 1886

ozdobiony popiersiem Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII, 
zawierający, prócz części kalendarzowej, ceny taryfy poczto­
wej, tak co do listów, jak i co do innych przesyłek, taryfę 
telegraficzną, wykaz przyjeżdżających i odjeżdżających kolei 
na wszystkich większych stacyach naszego Księstwa, wykaz 
adresów redakcji pism polskich i ważniejszych zakładów mia­
sta Poznania. Cena egzemplarza 50 fen., z franko prze- 
___________ _______  syłką 55 fen.________

Nakładem Księgarni Katolickiej
Dr. Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
wyszedł świeżo:

i ’

Pierwsza MUlO flft« Marek 
głów. wvgr. w zlocie.
dalej 20 000 M, 15 000 M, 12 000 I, 2 razy pi 10 000 M.
8000, 6000, 4 razy 3000 JŁ, 2000, 3 razy 1000 JŁ itfl.

Ogółem 10 000 wygrań wynoszących

w 323000 "W
jsj 1 klasy po 2 Marti 50 fen., U losów 25 marek, 
’eine losy rezerwowe io wszystkich 4 Has po 10 Marek.

Na porto i listę należy 30 f. przy losach klasowych, a 50 f. przy losach pełnych. 
Jeneralny-Debit A_. Fulisso, Miillieim (Ruhr) i tegoż miejsca sprzedaży.

W drukarni Kuryera Pozn.
nabyć można

Rituale Sacramentorum (Editio nova cum originalibus ad amussim concor- 
dans). Oprawne z czerwonym brzegiem 6,00 — ze złoconym 6,50.

Konferencye duchowne, wypowiedziane u Panien Karmelitanek Bosych w 
Krakowie przez X. St. Spisa. Str. 144 8° 2,40 mrk.

Konferencye apologetyczne o przyczynach niedowiarstwa w naszych cza­
sach i o potrzebie religii przez X. Pelczara. Str. 128 8° 2,00 .mrk.

Rok Kościelny z ilustracyami, czyli Nabożeństwo na wszystkie niedziele i 
uroczystości kościelne, tudzież wykład obrzędów kościelnych i całej 
nauki chrześc. Str. 596 i OVIII. 800._ 7 mrk.

Dyalogi św. Grzegorza, zawierające opisy życia osób świątobliwością zna­
mienitych i o nieśmiertelności duszy. 8° Str. XL. i 255. 6 mrk.

Droga do prawdziwego spokoju sumienia i doskonałości moralnej przez 
ks. Marcińskiego. 8° Str. XXH. i 536. 6.00 mrk.

0 jedności Kościoła Bożego pod jednym Pasterzem przez Piotra Skargę. 
8» Str. XXXII. i 292. 4,00 mrk.

Żywoty Świętych Skargi. Wydanie 00. Jezuitów. 12 tomików opra­
wnych w czterech. 12,00 mrk.

Święty Stanisław Kostka i Jego wiek przez ks. H. Koszutskiego. 2,50 m. 
Pius IX. przez Villefranche z piękną ryciną. 8° Str. 346. 2,50 mrk. 
Praktyczne rady dla rodziców przez O. Secondo Franco S. J. 8° Str.

VIII. i 164 1 mrk.
Pamiątka Pierwszej Komunii św. i Nauka o Sakr. Bierzmowania z doda­

niem rad wytrwałości, oraz modlitw najużywańszych. Str. 336. 
Opr. 80 fen.

Nawiedzenie N. Sakramentu przez św. Liguorego. 50 fen.
Żywot Pana Jezusa Chrystusa przez B. Opecia. Wydanie 36. Str. 476. 

Opr. 1.50 mrk.
ufności w Bogu przez Kard. Manninga. 60 fen.

0 czci, jaką Kościół oddaje św. Teresie od Jezusa przez ks. St. Spisa. 
8° Str. 86. 1 mrk.

Pastorałki i Kolędy przez ks. M. M. Str. 718. 2 mrk.
Żywot ks. Karola Dufriches Des Oenettes. Str. 104. 40 fen.

1,50
0,50

1,50

0,25

W
poleca wydane roczniki:
1882. Wykład Ofiary Mszy św, 

Zabawa z Jezusem
1883. Czyściec, Rossignolł

Wysocki, Głosy serdeczne 0,20
1884. Opeć, Żywot Pana Je­

zusa
Segur, Piekło

1885. Ks. Koszutski, Chwa­
lebny Żywot św. Woj­
ciecha
Ks. dr. Kanteckł, Św.
Cyryl i Metody 
Lekarstwo przeciw pi­
jaństwu 0,10

Na r. 1886 można składać 
przedpłatę. Każdy nowy przed- 
płaciciel odbiera dawny rocznik po 
cenie prenumeraty, czyli za 1 markę 
50 fen. i fr. Adres: Ks. dr. Łu­
kowski, Gnlcmoj_____ [322)

Od Nowego Roku wycho­
dzić będzie: (1189)

Bogarodzica,
miesięcznik poświęcony książ­
kom ludowym i wychowaniu 
pod redakcyą ks. dr. Łuko­
wskiego, repetenta w Gnie­
źnie. Zapisywać można już 
teraz u wydawcy.

Przedpłata roczna wynosi 
80 fen. — półroczna 40 fer. 
z przesyłką.

na rok Pański 1886
z dodatkiem bezpłatnym ozdobnego kalendarzyka biurkowego; obejmuje 
przeszło 20 arkuszy druku, rycina kolorowaną, wiele obrazków, 
czarny papier pergaminowy do notatek i t. d.

Cena egzemplarza I mrk.
Na przesyłkę jednego egzemplarza dodać należy 40 fen., na prze­

syłkę dwóch lub trzech egzempl. 50 fen. Przesyłka 12 egzempl. kosztuje 
tylko 72 fenygi. (1143)

Egzemplarze bardzo ozdobnie oprawne (złote brzegi, pą­
sowe płótno ze złotemi wyciskami) po 2 mrk. 50 fen.

pismo poświęcone sprawom prze­
mysłu, rzemiosła, handlu oraz ko­
munalnym wychodzić będzie tygo­
dniowo od N. R. 1886. Bliższe 

szczegóły zawiera prospekt. Abonament kwartalny na wszyst­
kich pocztach Rzeszy i związku austro-niemieckiem wynosi 
tylko 75 fen. Cena Inseratów 10 fen. od wiersza petytowego. 
W Poznaniu abonować można w biórze „Trudu“, Podgórna 
ul. nr. 8 i w ajencyacb pocztowych. (1256)

Wydawca: Dr. W. Łebiński.

Osiedliliśmy się (1314)

■w 33xx1łtx
i rozpoczynamy praktykę naszę z dniem dzisiejszym. 

Buk, duia 19 grudnia 1885.

Dr. Ilymarkiewicz. 
Dr. Wróblewski.

Prawdziwe Krople mają na 
Ifpnnio dii składzie: Skład główny w Poznaniu,
fil 8 U jj i u & U1 Cl 41 sl U W v , hurtowny i detaliczny S. Radlauer 

środek znakomicie działający na król. uprzyw. Czerwona Apt. w Ryn- 
wszeikiego rodzaju choroby żołądka. ku g7 składy: w Raborowie( Baue- 

pizyCZbiakuaapo- rwitz) na Ślązku aptek. F. A. Win­
ty tu. Eiabości kler; w Berlinie C.: Kurstr. 34/35

żołądka, cuchną- uprz> Eichhornapoth. i Strauss- cym oddechu, * r . _ _ _
wzdęciach, kwa-apotheke, Stralauerstr. 47; w Bole- 

śnych odbija- sławcu: król, uprzyw. apteka mier-
’kMorach ¿oiąd-’ slia I- Pitschkego i apt. Rob. Stoer; 

kowych, zga- mer; w Brnnsberdze: apt. Miiller. 
g8iCh’ida8kurZmo-tt w Wioszczynie: (Massow. aptek. F. 
czowego i kamy-Wolff', W Elblągu Rathsapotheke 
ltach w pęche- j apteka p. czarnym orłem; w Frank- 

cznći Pprn<iukcyi furcie ii. M.: Dr. A. A. Blatzbecke-
(lcgmy, żółtaczce, narożnik placu Giełdowego i ul. Schil. 
womiuch^przy 1,:ra' Frydlandzie Pr. Wsch.: apt- 
pochodzących Hedtke, w Gdańska: aptekarz F. 

z żołądka bólach j'rjtsch, apt. A. łleiuze i Rathsapo-
żoiądkowych, twardych brzuchata lutTzai theke; w Gcfell (Turyngia): aptek 
twardzeuiach, przeciążeniu żołądka potrą- A. Rillich; W Grablnłn (Filister: 
wami i napojami, przy robakach, cierpieniach mipiqp • wllamelll-
śledziony, wątroby i hemorojdach. Cena waiOC/. apteKa miejsc., W lldnicin. 
flakonika wraz z przepisen JO fenigow. u. W. aptek. O. Winter; W HnlCZach- 
Sklady we wszystkich znaczniejszych apto- (J, Heisler, W Jezioranach’

aptek. I. Liebenau; w Jiitrobogn (Ju:

Maryocelskie

kach. Główny skład u aptekarza
Carl Itrady 

w Kromeryżu (Kremsier) na

J. B. Lange w Gnieźnie
r poleca

ŚPIEWNIK
dla użytku wiernych chrze- 

ścian katolików 
zawierający 600 pieśni. 

Broszur. 1 m., karton. 1,25 m.
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

terbog) apt, C. Kerckow; w Kró- 
atorawie w Austryi. lewen w Pr.: apt. A. Kahle, Trag-

heim-ApothekefFliesstr. 20 i Eicherta apteka pod koroną; w Koblencyi: C. 
Fuchsa dawu. Dr. Mohr apteka przy placu Jezuickim; w Lubawie ua 
Ślązku apt. Dr. Otto Pfiffer; w Lubiniu: apteka pod delfinem; w Lucken­
walde: apt. W. Reyher; w Malborku: Rathsapotheke H. Rausselle; w 
Miernniezkach: apt. Doskocil; w Mohriu: apt, Jul. Teutscher; w Olszty­
nie : apt. R. Kauffmann; w Opolu: apteka p. Lwem I. C. Exuera, apteka 
miejska; w Pleszewie: apt. Sommer, w Prążnikn na Ślązku: apteka kon­
wentu Braci Miłosierdzia; w Raciborzu apteka R. Bourbiela pod łabę­
dziem; w Rawiczu: uprzywilejowana apteka miejska; w Reiehenstein: 
aptek. R.A. Hellwig; w Schönebeck: Mohrenapotheke; w Schwedt n. Odrą 
apteki E. O. Creydt, E. Peters dorffa nast.; w Śremie: apt. Hencke; w 
Szczecinie: król, apteka nadw. i garnizonowa i Dr. Meyera apteka pod 
pelikanem; w Tylży: w aptekach: w Warcie na Ślązku: O. Güttlera apt. 
p. orłem; we Wrocławiu; Kranzełmarktapotheke i królewska apteka; we 
Wrześni: apt. Emmel; we Wystrucl: aptek. L. Flaunk, Banbofstr. 40.

. i rrwatj pomoc1
'znajdą ludzie osłabieni w po-1 

! niżej zaleconej iluś tr. książce ! 
za której skutecznością prze- 

I mawia fakt, że dotąd wielo- 
j krotnego doznała nakładu; dzie- |
| łem tym jest:

Dr. Retau’s
Selbstbe wahrun g.

Wydanie polskie koszt, 1 m.
Wydanie niemieckie koszt. 3 m. 

Tysiące ludzi znalazło w niej
objaśnienie swych cierpień, a | 
przez użycie podanego w niej 
sposobu leczenia odzyskało swą I 
siłę zupełnie, Za nadesłaniem ' 

i ceny, przesyła książkę tę w ko- 
I percie franco Magazyn nakła- 
! dowy R. F. Bierey w Lipsku,
| Neumarkt 34. W Poznaniu jest | 
[ takowa na składzie w księgarni 

p. A. Spiro. (517)

Pewien kapłan
w podeszłym wieku, zupełnie łysy, 
odzyskał swoje włosy skutkiem bar­
dzo prostej kuracyi. Równie cier-

I piącym. służę chętnie wskazówkami 
gratis. Listy adresować należy snb: 
Piarrer“ Postamt 29 Berlin post- 
getnd. (789
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Wystawa gwiazdkowa
z najstosowniejszych podarków na
Gwiazdkę w inateryałacli pi­
śmiennych, alfenidzie Chrl- 
stofla i towarach galanteryj­
nych w handlu 0257)

Antoniego Rose
w Poznaniu w Bazarze.

Na Gwiazdkę!
Stoczki z czystego wosku — żółte, białe i pię­

knie dekorowane,
Świeczki na drzewka — woskowe, stearynowe 

i parafinowe,
Lichtarzy ki patentowane — przydatne do każ- 

dćj wielkości świeczek,
Lameta złota, srebrna, miedziana i różnokolor., 
Atrapy przeróżne, wyroby ze szkła i papy jak: 

ptaszki, motyle, gwiazdy etc. — przydatne
do strojenia drzewek.

Imitacye z mydła naśładające owoce i wyroby 
cukiernicze,

Perfumy i kosmetyki francuzkie Pinauda i an­
gielskie (Piósse & Lubin) w ozdobnych fla­
konach i kasetkach, również luźno na wagę 
w 25-ciu zapachach,

Mydła toaletowe we wielkim wyborze, 
Prawdziwą wodę kolońską (gegenüber dem

Jühlichsplatz) jak również doskonałą wła­
snego wyrobu.

Farbki dla dzieci (nietrujące) w pudełkach,
poleca po najtańszych cenach. (1185)

R. BARCIKOWSKI w Bazarze.

WJ'7n*iem "'-vborz“'. wiszące od 5 mrk. stołowe od 1,50 mrk. kuchenne 
nd 40 fen., maszynki do kawy Wiedeńskie, Monachijskie, mosiężne, nikło- 
we i roiedzin.no bronzowane, klatki, tacki we wszystkich gatunkach, zabaw­
ki, świeczniki i rozmaite ubrania na drzewka, no bardzo nizkich cenach polecante ubrania na drzewka, po bardzo

Leon. Kiesling,
Poznań, św. Marcin nr, 22. (1254)

-L 1 ZjJ g, UU.ZjJ.bAlC

KARPIEJ
1 wszelkie inne gatunki ryb poleca (1276)

2 Teodor Tuszewski, rI

r Miejsce sprzedaży pierwsze od Wronieckiej ulicy. W Zamówienia zamiejscowe przyjmuję każ- A dego czasu.

Małe Garbary nr. 4. @

nadchodzące Święta
polecam królew. i lnbeckie marcepany , 
toruńskie pierniki Gustawa Wcesego, 
Ilildebrandta z Berlina, lignickie bomby, 
włoskie, tureckie i amerykańskie orzechy, figi, daktyle 
i włoskie kasztany, wielkoziarnisty szary astr, kawior, po­
morskie półgęski, wędzonego łososia, krajowe i zagrani­
czne łikwory, znanej dobroci szparagi i groszek, wszystkie 
gatunki suszonych grzybów, zwierzynę wszelkiego ro­
dzaju itd. itd. (1273)

Aby zamówienia na żywe karpie, 
jak i na świeże łososie, sandacze, szczu­
paki itd. jak najpunktualniej uskute­
cznię upraszam o wczesne zamówienia.

W. BECKER,
plac W ilhelmowski nr. 14, obok cukiernią p. Wolkowitza.

Stare 
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i płacę dobrze,
również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty.

At szpik le zamówienia ł reperacje wykonuję we własnej 
pracowni punktualnie i akuratnie, po cenach bardzo nizkich.

Pierścionki z rozmaitemi drogiemi kamieniami w pięknych opra­
wach już od mrk. 8—600 za sztukę. (367)

Obrączki ślubne
z czystego złota dukatowego

„ lujdorowego „ „
„ „ koronnego „ „ 8- 30

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naczyń kościel­
nych ze srebra, al ren idy i pozłacanych, takowe przyjmuję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
i reperacyi, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

od marek 24—120 za parę 
15- 60 „ ..

M. Kudliński,
Poznań, śty Marcin nr. 66.

Xa stósowne
tpodarki gwiazdkowe

polecam wielki wybór użytecznych te każdym gotpodarsticie domowym 
niezbędnych sprzętów z alfenuiy jako to: łyżki, noże, widelce i łyże­
czki do kawy ułożone w puzdrach lub bez, tace, samowary, wazy do 
zupy, rondle, sosyerki. półmiski do pieczeni i ryb, kabarety, kompoty- 
ery, wazy do wina, węborki do lodu, imbryki do kawy, garnuszki do 
śmietany, czajniki posrebrzane i z metalu Alboid. menażki do octu i 
oliwy, gólniczki, masielniczki, zastawy, klosze i czarki do cukru, kosze 
do ciast, cukiemiezki. baryłki do kawioru, puszki do serdynek, korki 
do butelek, kółka do serwet, podstawki do szklanek i butelek, puchary, 
serwisy do kawy i wódki, sitka do herbaty, eążki do cukru, łyżki do 
ikompótn i ryb. ławeczki do noży, szklanki z alfenidowemi podstawami 
do herbaty, lichtarze stołowe i ręczne, lampy, kandelabry, lustra toile- 
towe, puszki do grzebieni i proszku, przybory do palenia, wazony do 
kwiatów, dzwonki, pisarki, tabakierki, papierośnice, przyciski do papie­
ru. skarbonki, wiązarki dla dzieci, wieńce na uroczystości jubileuszowe 
i t. p. poręczając za rzetelność wyrobów po umiarkowanych lecz sta­
łych cenach ’ (1782)

J. Stark,
specjalny skład wyrobów z allen idy 

i sprzętów kościelnych.”
Wi I b elino ws ka ul. nr 21, naprzeciwko Hotelu Francuzkiego.

Pasy do maszyn, s
>0

Ż skórę do reperacyi pasów,
©

z
=

(352)

instrumenta z doświad- 
''czalnój stacyi dr. Del-

techniczne
towary gumowe

brück a poleca po ce­
nach uminrkuwauych

IZ. Mazurkiewicz,
■* Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

Polecam się do zakładania

CO

i telefonów ca
$
tú
—
tú

po domach, hotelach i pałacach.

— °

ulica Wielka Rycerska nr. II.

Suknie damsMe
wykonuje gustownie i tanio. (993)

Bronisława Gałecka,
Poznań, ulica Jezuicka nr. 12.

w

Drogerya

Jasiński i Olyński
Poznań, św. Marcin 62.

Na gwiazdkę!!
Lameta złota, srebrna i różnokolorowa.
kicliiarzyki patentowane w różnej wielkości i formie. 
Świeczki na drzewka, białe i kolorowe, woskowe, 

stearynowe i parafinowe. (1241)
Stoczki pięknie dekorowane.
Rozmaite wyroby z mydlą, papy i szkła; świe­

cidełka do udekorowania drzewek.
Atrapy,
Perfumy francuzkie, angielskie w pięknych flako­

nach i luźno na wagę, w 30-tu zapachach.
Wodą prawdziwą kolońską.
Mydlą toaletowe francuzkie, angielskie, warszawskie i 

z renomowanych fabryk niemieckich.
Farby' w pudełkach dla dzieci,
Farby do malowania na porcelanie, aksamicie w ozdo­

bnych pudełkach, stosowne na podarki gwiazdkowe 
dla dorosłych.

Wszelkie zamówienia

Wielki wybór
materyi zagranicznych jako też kra 
jowych na sezon jesienno-zimowy ode­
brała i poleca pracownia ubiorów dam­
skich i męzkich (903)

Stary Rynek 8, I piętro.
Ceny przystępne.

i|3AzsMOufeii Gnfpod

Na Gwiazdkę!

nizkie ceny!
Zegarki złote i 
srebr. Remi., re­
gulatory i zega­

ry ścienne.

(1187)

«
*

o3
£.n
£,J5'

Na Gwiazdkę!

nizkie ceny!
Ilerofbny, albu­
my, skrzynki 
g r a j a c e melo- 

dye polskie.
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi i niklu.

stołowe paryzkie i budziciele.
w najrozmaitszych kształtach i dekoracjach

Wielki wybór!
prawdziwych genew. zegarków złot. z fahr. Patek, Philippe &Co.

polecaIV ii rÀ JŁC, zeffarmistrz
w Poznaniu w Bazarze.

Wyprzedaż Gwiazdkowa
Prawdziwe okolicznościowe kupno.

Wyroby wełniąn© o<l 0,-10 mrk. metr
Kretony „ 0,35 ,, ,,
Kostiumy wełniane ,, ~O ,,
Kostiumy krotonowe o<l 1O ,,
lJjil©toty i dolmany „ SO ,,
Halki wełniane 
Szlafroki 
»J ersey

3
3
4 99

Resztki dochodzące do 10 mtr. po niezwykle tanich cenach.

Sławski & Bogusławski,
1169) Poznań w Bazarze.

F
 Wielka Rycerska ulica lir. 8. HHHI

MAGAZYN I
MEBLU

OD

ont-
w

S3

Kompletne urządzenia (antique et re- .*? 
naissance) we wielkim i gustownym i? 
wyborze, jako też meble od najozdo- i. 
bniejszych do zupełnie pojedyńczyeli, 88 
poleca po cenach nader umiarkowanych =

A. Andruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 
skie i reperacyjne wykonywam 

według zamówienia, trwale i tanio
Wielka Ry carska ulica nr. 8.

oo

ściśle ■

Bazar futer
własne«« wyrobu

60. Stary Bj< minii! nlitj Wrocławskiej 60.
poleca na nadchodzącą porę zimową bogato i dobrowo zaopatrzony’ 
skład futer podróżnych, spacerowych i damskich, jako i wielki 
wybór garniturów i wszelkich możliwych wyrobów futrzanych po 
tanich cenach. (846)

Zamówienia wykonują się szybko i jak nalepiej.

Dr. Sprangera I158’
krople żołądkowe

pomagają natychmiast na migreny, 
kurcz żołądkowy, mdłości, ból 
głowy, zaflegmlenle, kwasy żo­
łądkowe. wzdęcie, zawrót głowę, 
kolk, skrofuły Itd. Znakomite na 
hemlroldy i trwady brzuch. Spra­
wiają szybko I bez boleści stolec 
przywracąjąc apetyt. Nabyć mo­
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.

Chińska herbata
świeżego sprzętu! 

Souchong [czarnaj Peeeo kwiat. 
Mieszana w doborowym gatunku,

funt po 2.50, 3, 3,50, 4, 4.50 
do 6 mrk.

Pruszc a funt po 1.6C 2, 2.40 
i 3 mrk. (913)
Największy skład Caca© i cze­

kolady.
Wszelkie obstalunki wykonuje się 

akuratnie. Cenniki na żądanie bez­
płatnie i franko.
E. Astel & Co Wrocław.
(właściciel Karol Oczipka,'.

pomocy 
różnych

cierpieniach kobiecych oraz przyjęcia 
na kilka tygodni w domu spokojnym, 
znajdą takowe u akuszerki Selma 
JUttniann we Wrocławiu przy 
ul. Fryderykowskiej nr. 26 I. (96)

D-»mb A potrzebujące po ■ SÜ3IBV© ; radv w róż

panie
chcącepewien czas spędzić pod opieką 
akuszerki znajdą wygodne i „bezpie­
czne. schronienie u (984)

R. Wolu lakowa,
ul. Nowa 11.

Do urządzenia
ksiąg gospodarczych

S

Zimna, firma Huebner

D. Dybizbański
zegarmistrz, sw. Marcin Nr. 58,

poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 12—200

Ki»»™., mrk. budziki prawdziwe paryzkie. Freyburskie Bekera 
®SSS od 7—20 mrk. zegary ścienne, kukawki pięknie rzeźbio- 

▼ ne, z wyborowego drzewa, od 5—45 mrk. złote zegarki 
Rem. i kluczykowe, od 30—300 mrk. srebrne Rem. i kluczykowe 

ze złotemi brzegami od 18—60 mrk. niklowe zegarki Rem. i klu­
czykowe od 12—30 mrk. Wielki wybór łańcuszków męzkich i 
damskich ze złota, srebra, talmi i niklu. Wszelkie zamówienia 
i reperacye w zakres ten wchodzące, wykonuje spiesznie i aku- 
ratnie po cenach bardzo nizkich, dając za chodzenie tychże 2 le­
tnią gwarancyą ‘ (947)

D. Dybizbański,
zegarmistrz Unebner, św. Marcin Nr. 58. 
Zamiejscowym wysełam ilustrowane cenniki przedmiotów 

w zakres zegarmistrzostwa wchodzących, jak liaprzykład Regu-

Blatory itp. gratis i franko.
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Na nadchodzące Święta
polecani po cenach zniżonych w towarze jak najlepszym 
rodzenki na gał., migdały w łup., figi, daktyle, kasztany, 
prunele, śliwki franc, i tureckie, jabłka i gruszki stru­
gane i całe, powidła tur., rodzenki duże, małe i sułtań- 
skie, orzechy włoskie, tureckie i ameryk., grzyby, cy- 
tryny i pomerańcze, wszelkie gatunki konserwów i jarzyn, 
kalafiory, likwory zagraniczne i miejscowe, — pierniki 
z fabryki Weesego w Toruniu. Wina węg. już od AJ. 
1,50 za litr, czerwone (Bordeaux) mozelskie, reńskie 
i szampańskie. — Młodzie funtowe codziennie świeże.

(1284 ) Sw. Marcin nr. 14.

podług łatwego i zrozumiałego spo 
sobu, z których każdego czasu rze­
czywisty stan majątkowy 
dojrzeć można, oraz do kontro­
lowania ksiąg: i rejestrów go­
spodarczych poza domem poleca się

Ii. Piotrowski,
buchalter rewizor.

Wrocławska ul. nr. 19, III p. w domu 
WP. prof. Mottcgo.

NB. Łaskawe oferty upiaszam. jak 
najrychlćj, aby ile możności zadość 
uczynić zamówieniom. (906)

lliiitb# im, W
dostawca nadworny. 

Oznajmiam niniejszćm, iż moje 
fabrykaty dawniej buda poprze­
czna, teraz wyłącz, się przy fon­
tannie koło Ratusza vis à vis 
składu Bracia Korach znajdują 

dawniej flhmielina.

Strucle
makowre, migdałowe, z rodzen- 
kami i krakowskie z konfitu­
rami poleca, obstalunki na tor­
ty, batimkuchy, baby etc. 
przyjmuje cukiernia (1227)

Ant. Piltznera,
Stary Rynek 6.

PensyonarzyT
zwłaszcza z klas niższych 
przyjmuję na stancyą, ręcząc 
za ścisły dozór, troskliwą opie­
kę i pomoc w lekcyach. Po­
znań, Murna ulica 3. (1224) 

F. Krajewicz.

roiedzin.no


Wina Bp indpppph

(«órno-węgierskie 
W ęffierskie czerwone 
Bordeaux białe i ezer-

w one 
Reńskie
Hiszpańskie (1253)

Niemieckie musuja.ee
i

Szampańskie

JJii iiiiUUl Uull
Stary Rynek 50

w Poznaniu
H A MIEL

wina, rumu, araku, co- 
gnacu i porteru

"Wś£ polecają
hartownie i detalicznie zape­
wniając skorą i rzetelną usługę.

Rum Jamaica 
Arac de Goa 
Arac de Batawia

najlepszy

franc. Cognac
jako i

dobierane (v erschnitte) 

rumy, araki i ko­
niaki.

Apoplexya czyli paraliż.
Zwraca się niniejwóin uwagę na to, Ir w najnowszym czasie sprz-da- 

wano naśladownictwa mój wody anti-apoplektycznćj, niemające najmniejszego 
statku przeciw atakom paraliżu. Te bezskuteczne płyny nie mają nie 
wspólnego z moją wodą anti-apoplektyczną. Kto cierpi na nerwy, dłn- 
galrwaly ból gl.ay, uderzanie krw i do pławy, zawrót głowy, swa 
w uszach, zać.leale w oczach, strachy I dnizaaśe, aiedemaganle, 
emdlewaale etr. jako aa pewae symptomata paraliżu, lub kto już 
nim został dotknięty, niechaj użyje znauój powszechnie i prz>-z powagi le­
karskie jak np. Dr" Hess, sądownie zaprzysiężonego chemika i innych po­
leconej wody anti apoplektycznój. którą tylko niżćj podpisany rozsela. In- 
nrch składów nie ma. Tamże nabie można gratis odnośnych prospektów. A. Woindtz Berlin ■. _______ ____

J. B. LANGE V GNIEŹNIE
(2219) poleca-W jedyne
przez władzę duchowną uznane

oryginalne wydanie

książki
DO

NABOŻEŃSTWA
dla wszystkich katolików
szczególniej zaś dla wygody 
katolików archidyecezyi gnie­
źnieńskiej i poznańskiej z po­
lecenia Najprz. ArcybiskupaDUNINA
ułożonój, a na nowo z rokazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa
Ks. Leona Przyłuskiego

poraź drugi przejrzanój.
Wydanie osobne dla nie­

wiast I mężczyzn.
Oprawne po 2,2.50,3 m. ¡wyżej.

Zakład przemysłowy

Wandy Karłowskiej
Podgórna ulica nr. 12

przyjmuje w pracowni swój zamówienia na wyprawy i drobniejsze 
roboty z własnego lub powierzonego sobie materyału, — znaczenie 
bielizny i robienie sukien podług najnowszego kroju; wykonuje wszel­
kie roboty spiesznie i po cenach umiarkowanych; poleca płótna, 
stołową bieliznę saską, bilefeldzką i ślązką od najtańszych do 
najdroższych gatunków, barchany, walisy, szyrtyngi, batysty, 
hafty, trymingi, koronki niciane i firanki; chustki plócieuue, ba­
tystowe z kolorowemi brzegami, fartuchy i kołnierzyki dla dzieci.

Zakład przemysłowy kształci uczennice teoretycznie, i pra­
ktycznie w kroju bielizny i sukien; dla niezamożnych jak dotąd 
nauka jest bezpłatną. Kurs rozpoczyna się 15-go października 
a kończy 1-go lipę*. (826)

Herbaty,
wina węgierskie,

francuzkie, hiszpańskie i inne,
koniaki, likwory i nalewki

poleca (1292)

Bazar Poznański
IX <>V% II tllifJt.

J„ Popławsłci
Poznań, św. Marcin nr. 1(1,

dla chrześcian katolików, 
Wydanie dziesiąte. 

Wydanie osobne dla nie­
wiast 1 mężczyzn. 

Oprawne od 75 fen. do 6 mk. 
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

J. B. LANGE * GNIEŹNIE
(2221) poleca

OGROD OWOCOWY
zawierający modlitwy poranne 
i wieczorne, podczas mszy św., 
przed i po spowiedzi, do Ńajśw. 
Sakramentu jako i do N. Maryi 
Panny i wszystkich Świętych 
przez 0. Marcina z Kochem 
z zakonu Kapucynów, przeło­
żony z niemieckiego na język 

ojczysty przez X. T. K.
Wydanie osobne dla nic- 

wiastfl mężczyzn.
Oprawne po 2,50,3,50,4 i 5 mk.

Poradnik Niebieski
czyli zbiór modlitw dla użytku 
chrześcian rzymsko-katolickich 
z różnych książek do nabożeń­
stwa przez zwierzchność ducho­
wną szczególniej zaleconych uło­
żony, z dodatkiem wiciu lita­
nii i nąj uży wańszy cli pieśni 

nabożnych.
Drukowane ozdobnie na pię­

knym papierze. 
Oprawne od 5,50 do 30 marek.
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

Cukry deserowe własnego wyrobu, co dzień świeże, 
na sposób warszawski, funt od 1,50—4 mrk. 

t? . w pudelkach eleganckich stosownych do wysła- 
¡2 *5 nia od ’/a funt, do 5 funt. (1283)

5 Karmelki własnego wyrolm w 30 gatunkach od
N ¿¡' (iO fen. do 1,40 ni. za funt.

^ Karmelki szwajcarskie, ruskie i angielskie.
t ^-Czekoladki napełniane w wszelkich gatunkach, 
g a Kasztany ananas i inne owoce osmażane.
~ g Konfitury i konserwy w słojkach.
© S Soki tegoroczne.

“® 5 Czekoladę własnego wyrobu do gotowania Nr. I 
1,40 mrk. Nr. II 1,20 mrk. Nr. III 1 in. 
przy odbiorze 5 funt. Nr. I 1,20 mrk. Nr. II 
1,05 mrk. Nr. III 0,1)0 mrk.

3- _ Czekoladę z fabryki Pb. Sucliard z Neuchâtel i 
g § NJenier z Paryża po cenach fabrycznych.
.2 ~ Cacao w puszkach.
2 -Andruty wiedeńskie — biszkopty ang.

Ciasta Paryzk e do herbaty.
© Likwory francuzkie i krajowe.

Arac, Rum Cognanc etc. poleca

A. W. ŻUROMSKI.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady. 

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
bsbh TTilia: ulica Wrotótnwska nr. bbbb
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Kasztany, pranele, da­
ktyle, figi, rodzenki na 
gałązkach, migdały w łu­
pinkach, orzechy włoskie, 
tureckie i amerykańskie, 
miód do jedzenia, śliwki 
franc. i tureckie, jabłka 
i gruszki obierane, grzyby 
franc. i litewskie poleca

J.N.Leitgeber.
f TORMIEPIERNIKI
'= ^¡przeróżnćj wielkości, jako też 
’5.5 katarzynki, makaroniki, bruko- 
= «wce, lekierki i wszelkiego ro­
ta ._ dzaju pierniki i przybory do 
E -o drzewek, poleca (1293)

|| L. Wojezyński,
f o POZNAŃ,

przy Starym Rynkn, w namio- 
5' cie wprost naprzeciw winiarni 
£ p. Goldenringa.

Likwory
francuzkie, alzackie, holender- 
ksie, prawdziwą Benedy­
ktynkę, stare koniaki 
francuzkie, Werder, Eli­
xir de Spaa, Gdańską 
z pod łososia poleca cu­
kiernia (1231)

Ant. Piitzncra,
Poznań, Stary Rynek 6.

= Jedyny polski
J skład machin do szycia
«»poleca najlepsze machiny Singer», 

lipskie słupkowe, cylindrowe itp., 
również (1950)

¿5 Machiny
g do wyżdżymania bielizny,

| wielki wybór lamp
2 stołowych i wiszących,

Mechaniczna
■2 pracownia reperacyi. 
m Ceny bardzo przystępne wa 
jj ninki dogodne.
jj Rodacy! za nim kupicie u innego, przekonajcie Ś się najprzód u swego.

¡===2=BBBSt

stołowe i wiszące
we wielkim wyborze

Stary Rynek nr. 53|54.

Skład porcelany, szkła, 
tac i t. cl. <7081

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem poje- 
dyńczem urządzeniem, nie podlegające 
żadnym przepisom policyjnym,
są we wielkości od 3 do 10 szefli w zapasie

(932) w fabryce
wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. Krysiewicz
Św. Marcin nr. 65.RTowość!

Niewidziana jeszcze dotąd

ogrodnicza wystawa gwiazdkowa.
Wielki wybór palm, kamclii, azalii, ryklamów. hiacentów, 

tulipanów, konwalii i wiele innych roślin i kwiatów doniczkowych — 
oraz iardynierki i koszyczki w najrozmaitszych fasonach i najgusto- 
wnieiszem wykonaniu. Wachlarze bulone z bukietami, staluyi ubie­
rane kwiatami służące jako bilety z powinszowaniem, gustowne pude­
łeczka ze świeżemi kwiatami, bilety z kwiatów suszonych, oraz jłj/w/ie 
bukiety a ta Mdkart — jak nie mniój wiele innych przedmiotów na­
der stosownych na gwiazdkę - roleca (1269)

Zakład ogrodniczy

W. KWIATKOWSKIEGO
w Poznaniu,

Wilhelinowski plac nr. 14 (narożnik ulicy Teatralnój) 
i na Górnej Wildzie nr. 21.
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Fabryka gotowśj bielizny
A. z Pawłowskich Kaiiiinanii

w Poznaniu
plac Wlliielmowski nr. 3 (llfttel du Xord) 

poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony
skład płótna

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako to^blclefcldzkiego, Iryisklego, lie- 
renlintskiego, ślązkiego i t. d. (356)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stósownćj na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgnstownićj podług najnowszych żumali.

-------STOS.O WIZITA -=.
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach.
Gotowa bieliasna <lla, dam. panów i dziod.

Wielki skład rzeczy negliżowych.
Koszule mezkle białe jako też kolorowe wykonuje się po­
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwyllchy, dreliszki, 

szyrtyngi, szyfony, satynety 11. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe dla dam, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy I szkarpetkl jedwabne, półjedw., wełniane 1 haw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor. 

kotniet'syki i manlńe/y najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko.¡rzetelnie i po

cenach umiarkowanych.

firmy GOllIct w Reims

dostawcy dworu króla holenderskiego,
mają na składzie:

1. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Ci 
chowicz, — 3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. 
H. Hnmmel, — 6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. L. 
Kurnatowski i Spółka, — 8. Benno Lange (Dworzec cen­
tralny), — 9. A. Pfitzner, — 10. S. Sobeski. — 11. A. W. 
Żnromski. — 12. Emil Bminme. — 13. AngnstOry w- Dębinie. 
W Wągrówen Gustaw Zieroer. — w Rogoźnie F. Wieczo­
rek. — w Buku 31. Siuchniński i T. Degórski. — w Gro­
dzisko A. Unger i J. Tomaszewski, — w Gnieźnie A. 
Schilling, B. Loga. F. J. Chruściński i .1. Piasecki. — 
w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mogilnie 31. 3Ieissner 
i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psąja, — w Szamotnlaeli 
Hotel Gńłda i 3V. & 31. 3Iatnszewski, — w Wronkaeh W. 
Degórski, i J. Krzyżankiewiez, — w- Środzie Leon Stanow- 
ski i Hotel Httttnera, — w Śremie B. Kadzidłowski i 31a- 
gnus Unger. — w Ostrowie A. Sikorski. — w Grahowie 
F. Bilicki. — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, w Inow ro­
cławia Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakftba Appel 
(Karól Beyer), — w Pleszewie L. Zboralski i T. 3Iusiele-

wicz, — w Ostrzeszowie W. Marweg.
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Reprezentant A. Szenic Poznań, Sw. Marcin 11.

Prawdziwe warszawskie
zupełnie nieprzemakalne

j*ijuchtowe buty do konnćj jazdy ją |
““ “ )9) ma na składzie we wszystkich wielkościach

RUDOLF L1BR0WICZ W INOTOMU.
ïïl<»)

■o
w

Í? -5 
a □ X- ® * 
s® B » 
» —

e «m

«-to.

Opinia profesora Dr. Reclama w Lipskn
.. eaeaeyl Jodłowśj aptekarza lladlaaera, o którój w Numerze I czasopi­
smo .Gesnndheit* dla publicznej i prywatnój hygieny pisze jak następuje:
„Eseaeya Jodłowa aptekarza S. Rsdlaaera w Poiaaala w Czerwonej 
aptere, hardza troskliwie i latorośli młodych jodeł przygotowany 
destila!, odzaarza się wśród licznych przezemnie zrewidowanych podobnych 
preparatów skateezaośelą 1 pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe i perfumuje 
je przepysznie.* ■

Tajny wyższy radica medyczny prof. dr. Xassbaom w So- 
aarhlem: „Fańska esearya jodłowa podoba ml się hardza; przesil 
ml Faa od w roíale 29 hatelek I 3 rozpylacze.“

Profesor aatwersyteta dr. Gletl w Monachium pisie o eseaeyl 
jodłowńj Radlaaera Jak 'następuje ; „Tea zaakoalty preparat polecony 
przez powagi jai aheraie wszędzie się rozpowszechnił, a mcm sta­
raniem będzie, aby zwrńclć uwagę powszechną aa zapetaą skn- 
terzaeśr powyższego preparat«.“

Profesor uniwersytetu dr. Rokitaasky: „Oświadczam z przy­
jemnością, że esearya jodłowa Radlaaera odzaarza się znakomitym 
•«ja zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana sprawia 
aadzwyrząj przyjemny pertom."

Radica zdrowia dr. Memeyer przełożony berlińskiego stówa- 
rzyszeala higienicznego: „Xa wczorajsze« okręgowem posiedzeniu 
poleciłem I demonstrowałem ltadlanera esearyą Jodłową Jako uzupeł­
nienie fabrykatu już dawniej przezemule zaleronego Saaltas." Butelka 
kosztuje 1 mrk., rozpylacz 1,50 mrk. Tylko prawdziwój nabyć można
... I* ...11.. —- ...At «« t Li'stitaiilil

oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich i pozłoto! czy eh; a mianowicie zajmuje się cał­
kowitym udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako tóż drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość piśrwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (357)

J. Sapetbowski.
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

Wielki magazyn futer
^ilipSCOSLS. Holzs.

31 Ulica Wodna
poleca na tegoroczny sezon zimowy Szanownej Publiczności Poznania i oko­
licy swój bogato zaopatrzony skład we wszystkich możliwych gatunkach 
futer dla panów 1 dam. Sfianowicie zwracam uwagę, iż w-skutek bez­
pośrednich stosunków z Ameryką i z Rosyą mogę tak futra męzkle 
jako damskie, dalej mnfy, kołnierze i skórki od nadzwyezajniejszych 
do najwykwintniejszych w yrobów po nąjtańszyeh cenach sprzedać. 0 ła­
skawe w-zględy uprasza

Fiiipsołin Holz
24 Ulica Wodna 24

obok Księgarni Katolickiój.

Marcepany nakładane
królewieckie zwane — własnej fabryki w kawałkach 
rozmaitych, marcepaniki drobne migdałowe do herbaty, 
funt 1,50, marcepany w pudełkach do przesłania na 
podarki stosowne po 2, 3, 4 i 6 marek zawsze świeże 
poleca cukiernia (1233)

Antoniego Pfitznera
Stary Rynek nr. O.

Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu jako i Sza­
nownym Zarządom kościołów do wykonywania wszelkich 
prac rzeźbiarskich, sztukatorskich, malarskich 
i pozlotniczych. (368)

Buduję nowe ołtarze z cegieł, lanego cementu, gipsu 
i drzewa. Murowane wykładam trwałym kolorowym stiukiem 
(mozajką); comeutowe, gipsowe i drewniane złocę i imituję 
farbę olejną. Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 
Wykonuję figuiy Św. Pańskłch. Wszelkie zębem czasu zni­
szczone rzeźby i ołtarze z piaskowca i marmuru doprawadzam 
ślufowaniem do pierwotnego stanu. Słowem zajmuje się cał- 
kowitem udekorowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza 
się jeszcze nie znane dotychczas u nas łojkowanie (talkowa- 
nie) ścian tychże świątyń. Praca rzetelna, ceny umiarkowane.

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.M. SOBECKI

Fabryka wyrobów łvoskowych

Poznań, Szeroka ulica nr. 24 
poleca

twiece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
wiece gromniczne, *

Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowcmi pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po­

daniu długości i ciężkości.
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.

musuja.ee


•I. Zeyland
FABRYKA

S skład mebli,

W POZNANIU J. Zeyland

luster, marmurów i robót wy­
ściełanych od najprostszych 
do najwykwintniejszych.
boZa trwałą i g-nstowną ro-
ł>»lę z suchego doborowego 
inateryału wykonaną, wszel­
kie daję poręczenie.

Ceny rzrtelne umiarko­
wane.

Wyroby własnego wyna­
lazku: biurka mechaniczne, 
krzesła z posuwalnem siedze­
niem. (345) 40. Wielkie Barbary 40.
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ROBOTY
budowlane [g

jako to:
drzwi, okna, podłogi, schody, 
posadzki, boażerye, okna wy­
stawne, urządzenia i roboty 
kościelne przyjmuję, wyko­
nywam za pomocą siły pa­
rowej jak najspieszui'-j i po 
części mam na składzie.

Wyroby własnego wyna­
lazku: okna hermetyczne z 
przyrządem do wentylacji, 
drzwi najnowszej konstrukcyi.

Rulety na taśmach stalo­
wych.

Wyprzedaż
odłożonych przedmiotów

na podarki gwiazdkowe
o
Ï c
g.-S’

Dpogerya

Jasiński & Ołyński
rozpoczęła się z dniem dzisiejszym, po nadzwyczaj
ccnacli.

W. Jerzykiewicz,
nizklch

(1114)

Skład płótna, bielizny, koronek, haftów, firanek i towarów białych.
ulica W i 1 he 1 ni o ws k a nr. ii.

Nowo otworzony

S3s:ła.c±
(1)44)

Poznań, Sty Marcia nr. 62
poleca

Oliwy (lo machin,
~ «Smarowidło na osie,

.¡2 o Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane osie Malaga,
Dwusiarczyk 

o z Makuchy lniani
Karby 

E

(1247)

towarów szmuklerskich, »alanleryj 
nych, drobnych i białych

pod firmą:

J. W. CHMARA i
ulica Wodna nr,

-ssco

5
o
S

wapna,
i rzepiowe,

na posadzki szybko sclinącc z la­
kierem bursztynowym i spirytusowym, 

Rozmaite mydlą do piania, mączkę ry­
żową i pszenną,

Modre, borax, świece stearynowe i wszel­
kie artykuły w gospodarstwie domo- 
wem niezbędne.

Wielka wystawa gwiazdkowa.
Cukry na drzewka we wielkim wyborze,
Królewieckie i iubeckie marcepany, .
Pierniki toruńskie, norymberskie, bomby ligwickie, pier­

niki makaronikowe, orzechowe, czekoladowe, fraueuzkie deserowe, 
lj(M*prli cl<*.

Bombonierki i atrapy i wielki wybór rozmaitych skromnych podar­
ków na Gwiazdkę.

Z powodu znacznie zniżonych cen cukru i materyałów surowych 
zniżyłem znacznie cenv moich wyrobów. Polecam funt marcepanów po , 
mrk. Na dalszą sprzedaż polecain wyżej wymienione towary po cenach hurtownych
lecz proszę o wczesne zamówienia.

A. W. ŻUROMSKI,
POZNAŃ,

Cukiernia naprzeciw teatru poli-dnego.
Filia^ Wrocławska ulica nr. 25.____________
Nowość! Patentowane aparaty!

Poznań, 19 grudnia 1885.
Niniejszem mam zaszczyt Szanownej Publiczności donieść, że oprócz mej od 

roku 1884 tu w Poznaniu na Starym Rynku pod nr. 86 istniejącej destylacyi 
urządziłem we własnym nowym, umyślnie na ten cel nabytym domu

przy ulicy św. Marcina 23
w wielkim stylu, według wzorów francuzkich

FABRYKĘ PAROWĄ
dla wyrobu likworów francuzkich 

serwów owocowych.
i Roll-

id

22
poleca osobiście zakupione towary z pierwszorzędnych fa­
bryk, po cenacli nader umiarkowanych, jako to: koronki, 
tiule, hafty, woalki, wstążki, aksamitki, wyroby szmukler- 
skie, guziki, agrafy, ryżki od 15 fen. za metr.

Gorsety fiszbinowe, biżuterye, waclilarze, wełnę do 
pońezocli i robót igliczkowych, chustki, kamizelki, spódnice, 
pończochy i szkarpetki wełnianę. Chustki płócienne i ba­
tystowe, kołnierzyki, mankiety męzkie i damskie, tryko­
taże, Cachenez, krawaty, szelki i parasole. Bawełny w ró­
żnych gatunkach obsady, taśmy, nici i t. d. we wiel­
kim wyborze.

Mając nadzieję, iż Szanowna Publiczność przyjmie 
przychylnie nowe to przedsiębiorstwo, usilnie starać się 
będę we wszelkich wymaganiach Ją zadowolnić.

Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotną pocztą.

s Wina węgierskie
stołowe i starsze, wytrawne, łagodne i słodkie, wina Czer­
wone, węgierskie i z Bordeux, stare reńskie, Cha­
blis i białe Bordeaux stare — oraz wiele gatunków 
win musujących krajowych i prawdz. szampańskich poleca

Handel wisi hurtowny
Antoniego Pfrtznera,

Poznań i Mad na Węgrzech.

Owoce, na sposób mój konserwowane, nabierają zupełnie naturalną świeżość, 
właściwy sobie smak, kształt i kolor, — a sok wyrobiony z małym dodatkiem cu­
kru bez żadnćj innej przymieszki — wyróżnia się zupełnie od podobnych tu zna­

nych i jest przezroczysty jak kryształ.
Tak więc wyroby moje przy pięknem i gustownem zaiste przepysznem przy­

ozdobieniu są wybornym a nadto dla zdrowia wielce korzystnym^ środkiem spożywczym.

Sprzedaż wyrobów moich rozpo­
czynam z dniem dzisiejszym.

Nowe to moje przedsiębiorstwo, które umożliwi szerszym kołom nabywanie, 
wybornych na sposób francuzki wyrabianych konserwów, polecam niniejszem względom
Szanownej Publiczności. .

Dla dogodności mych Szanownych Odbiorców, urządziłem w składzie moim 
przy ulicy ŚW. Marcina nr. 23 także sprzedaż moich powszechnie znanych i cenio­
nych w Rynku pod nr. 86 fabrykowanych likworów w zakorkowanych i zalepionych 
butelkach oryginalnych.

Adolf Nloral.
Patentowana fabrykat* v a !

JVa nadchodzące
a Bożego Narodzenia

polecam:
Najnowsze towary stalowe z Solingen, chirurgiczne i we 
icrynarskic futeraliki bardzo stosowne na podarki gwiazd­
kowe, oraz sprzęty domowe i kuchenne. Łyżwy w wielkim 
wyborze jako: Halifaxy, Helvetia, Non plus ultra, Austria i 
rozmaite gatunki łyżw ze śrubami w znanej dobroci po ee 
nach umiarkowanych (1310)

Święt

Poznań^ Stary Rynek 7.

55. Największy skład futer! 55.
Jak najtańsze ceny! 55.

55.

Artykuły kuchenne i domowe,
a mianowicie: maszynki do kawy wiedeńskie i inne, kuchenki 
petroleowe, drybanki najnowszej konstrucyi: miedziane, niklowe 
i z bronzu do palenia okowitą, takież z żelaza i blachy, tace 
w rozmaitych gatunkach, puszki do kawy i herbaty, cukier- 
niczki; wyroby drzewiane jako to: stolnice we wszystkich 
wielkościach, ramy kuchenne z policami i bez tychże, najro­
zmaitsze powieszadła, deski do prasowania, sólniczki, słojki 
do krupów, wałki, tłuczki do mięsa, szafki do korzeni itp.; 
lampy kuchenne i latarnie w wielkim wyborze, formy do pie­
czywa, legumin i galaret; noże stołowe, deserowe, kuchenne 
i kieszonkowe, łyżki stołowe i kuchenne, nożyczki w różnych 
wielkościach, noże kolebkowe i maszynki do siekania mięsa, 
maszynki do krajania chleba, młynki do migdałów kawy i 
pieprzu, piecyki do palenia kawy, moździerze, żelazka, do pra­
sowania, dzwonki do rozmaitych użytków, koszyczki do chleba, 
owoców, noży i widelcy, najrozmaitsze szczotki i miotełki; 
garnki, rondle, dzbanki do wody i kawy, czajniki emaliowa­
ne; węborki, miski, pokrywki emaliowane i cynkowe; bidety, 
umywalki, postumenty do parasoli, klozety, wyżdżymalnie; 
piece żelazne i najrozmaitsze przybory piecowe; wagi kuchen­
ne i decymalne, łóżka żelazne itd. itd. polecają w najlepszym 
wyrobie po cenach przystępnych (1312)

Otmianowski & Szyfter,
Jezuicka ul. nr. 6.

(842)

55.

Zaopatrzyłem mój skład garderoby męzkićj w małe- 
rye francuskie, angielskie i krajowe, i pole­
cam takowy łaskawym względom. (609)

Zarazem donoszę Przowiol. Duchowieństwu uprzejmie, 
iż w pracowni mojej wykonują się znane od dawna 
dobrego kroju rewerendy.

Zamówienia uskuteczniam punktualnie, façon elegancki 
i po tanich cenach.

Z uszanowaniem

W. Kozlicki,
Podgórna ul. nr 9, vis-à-vis hotelu francuzkiego.

Co do
Hamburg-Ameryka.

środę i niedziele 
Mowego Jorku.

Z.

Parowcami pocztowend
Hamtmrgsko-Amerykańskiego Tow. 

Akc. flo przewozu paczek.
Bliższych wiadomości i kontraktów 

przewozu udzielają:
Mieli. Oclsncr, Rynek 100, w Do­

znaniu, (138)
Jul. Geballe w Rogoźnie,
Adam Spektorek w Cłiodzlcżn.3 5

Sr Wyprzedać!
mego «lclfitlu lirlelii zabawek 

l)r, Richtera pudełka kamieni do budowania z objaśnieniem
w języku polskim po cenach fabrycznych oraz

Przybory do gimnastyki. Wielki wybór podarków we­
selnych i okolicznościowych, lampy stołowe i wisząee, uzu­
pełnione nowościami i zakupnami przypadkowemu

Kapelusze Chapcanx-elaqnes, derki angielskie do podróży, 
parasole, angielskie trykotaże profesora JaegePa.

Artykuły po 50 Fen. na 
podarki gwiazdkowe 3 na wyło» 
sowywania.

Rękawiczki, wachlarze, towary skórzane, biżiiterye fran- 
ruzkie po cenach, które wykluczają wszelką konknrencyą.

Wózki dziecinne mam przez cały rok w zapasie 
w wielkim wyborze. ‘ (1308)

Berlińska ul. 19.

liandarynki
Jabłka tyrolskie,
Gruszki fraueuzkie,
Kasztany glazurowane,
Śliwki rzymskie,
Paryzkie cukry i czekoladki.
Cukry i czekoladki własnego wyrobu, 
Czekolady do gotowania i surowego jedzenia 

od 80 fen. do 7 sn. 50 fen.,

W Marcepany królewieckie i iubeckie

E

Daktyle i figi,
Migdalki w łupinkach,
Rodzenki na gałązkach,
Kasztany i winogrona,
poleca w doborowych gatunkach i cenach bardzo tanieli

(1313)

S. SOBESKI w Bazarze.

fabryk renomowanych po cenacli Fabrycznych 
loleca we wielkim wyborze (1078)

W. Witajewski
Poznań, św. Marcin 18.

Sprzedaż drzewa.
Z lasów Ordynacji Oabrzyckiój

mają być sprzedane:
a) z rewiru leśnego Wyszyny oddalonego około 15 km.

od Noteci, dnia 33 bm. o godz. 11 przed południem w 
Hucie S z k 1 a n n e j w oberży pana Hoffmanna 
około 750 sztuk spuszczonych sosien; (1304)

b) z głównego rewiru leśnego w Obrzyckn położo­
nego tuż nad Wartą, we wtorek dnia 39 bm. o godz. 
10 przedpołudniem w Obrzycki! u. Wartą w oberży 
pana Zbonikowskiego około 1200 spuszczonych i 
około 300 na pniu stojących sosien, około 15 grubych 
dębów i około 900 metrów kub. drzewa w klaftach. Sosny 
są po większej części stosowne na deski, są bowiem grube 
i znakomitej dobroci.

Zielouagóra p. Obrzyckiein nad Wartą d. 14. 12. 1885.
□szeysL leśxa.3T.

Nabyć można
dobre, flanele< tanie barcha­
ny, piękne chustki jedwa­
bne, lamy pod męzkie ubra­
nia i aksamit u (1119)

E. Mikołajczaka,
Poznań, ulica Jezuicka 12.

MająC obszerniejsze pomie­
szkanie, mogę jeszcze

dwóch chłopców,
uczęszczających do tutejszych 
zakładów naukowych, przyjąć 
na stół i stancyą pod moję 
osobistą opiekę. (1271)

Ks. Olszewski,
ul. Strzelecka nr. 30, l piętro.

Organista
18 lat stary, wyuczony w Peplinie 
i posiadający dobre świadectwa, ży­
czy sobie zaraz lub później przyjąć 
miejsce. Łaskawe oferty uprasza 
się sub. K. P. 1277. do ekspedycyi

Znakomite wina mozel- 
skie po 50 fen.

Alzackie wina czerwone 
po 60 fen.

poleca (1307)

Alex. Peiser,
Handel win, ul. Berlińska nr. lg.Kiryen i»<i»iłtas;».

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

na cliojnę i mareepauiki, czeko­
ladki, pomadki swego wyrobu 

francuzkie, karmelki codzień 
świeże po 8, 10 i 12 sbr.. sło­
dowe po 60 fen. funt poleca 
na Święta cukiernia (1232)

Aut Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Pensyą
dla kilku uczniów szkól tu 
tejszycli, ile możności niższych 
klas, z pomocą w naukach, a 
na życzenie i z lekcyami mu 
zyki wskaże (i161)

Dr. Szulc dentysta,
Plac Wilhelm’ 2.

Buljon
krajowy wybornego smaku 
buljon rosyjski, poleca 
dając sprzedającym rabat od­
powiedni (1315)

S. Sobeski
w Bazarze

Lamberta sala koncertowa.
Jutro w niedzielę 20 bm.

KOICEKTsmyczkowy.
Początek o godz. 772. Wstęp 25 feu.

A. Thomas.
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